
Oświadczenie rządu ZSRR
NIE MOŻNA DOPUSCIC 
DO NOWEJ WOJNY

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS opublikowała oświad­
czenie rządu radzieckiego, 
w którym czytamy:

Narody są obecnie świad­
kami wzmagającej się wciąż 
agresywności polityki bloku 
militarnego NATO. Stany 
Zjednoczone i ich sojuszni­
cy zwiększają wciąż obroty 
koła rozpędowego swej ma­
chiny wojennej, potęgując 
do , niebywałych rozmiarów 
Wyścig zbrojeń, zwiększając 
stan liczebny armii i dopro­
wadzając do maksimum na­
pięcie w sytuacji międzyna­
rodowej. Doszło do tego, że 
czołowi politycy Stanów 
Zjednoczonych i sprzymie­
rzonych z nimi krajów grożą 
że chwycą za broń i rozpę­
tają wojnę w odpowiedzi na 
zawarcie traktatu pokojo­
wego z Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną.

W obliczu tych faktów, 
które nie mogą nie wzma­
gać czujności, rząd radziec­
ki uważa za swój obowiązek 
podjęcie wszystkich niezbęd 
Mych środków, ażeby Zwią­
zek Radziecki był w pełni 
gotów do unieszkodliwienia 
każdego agresora, gdyby ten 
spróbował dokonać napaści. 
Zbyt żywa jest w pamięci 
ludzi tragedia pierwszych 
miesięcy wielkiej wojny na­
rodowej, gdy Hitler zaatako­
wał ZSRR zapewniwszy sobie 
przewragę w technice bojo­
wej — aby można było po­
zwolić na to obecnie. Oto 
dlaczego rząd radziecki pod­
jął już szereg doniosłych 
kroków w dziedzinie umoc­
nienia bezpieczeństwa ZSRR. 
Z tej. samej przyczyny po 
głębokim i wszechstronnym 
rozważeniu sprawy rząd ra­
dziecki postanowił dokonać 
doświadczalnych wybuchów 
broni jądrowej.

doskonalenia, a co za tym 
idzie, do dokonywania eks­
perymentalnych wybuchów 
nuklearnych. I odwrotnie, 
samo porozumienie o przer­
waniu prób z bronią jądro­
wą nie może położyć kresu 
wyścigowi zbrojeń. Państwa, 
które już rozporządzają bro­
nią atomową, nieuchronnie 
kusić będzie myśl, aby o- 
bejść to porozumienie, aiby 
szukać wciąż nowych dróg 
i furtek dia doskonalenia 
broni, nie mówiąc już o 
tym, że doświadczenia prze­
prowadzone przez trzy, ozte- 
ry mocarstwa zupełnie wy­
starczają do tego, by w 
sposób nieograniczony po­
większać zapasy niesłycha­
nie niebezpiecznej broni ter 
moj^drowej istniejących ty­
pów.

Z kolei państwa, które nie 
posiadają jeszcze broni ter­
mojądrowej będą starały się 
ją skonstruować, nie ba­
cząc na istnienie porozumie 
nia zakazującego doświad­
czeń atomowych.

Narody w porę zrozumia­
ły, jakie niebezpieczeństwo 
stwarza przystępowanie do 
wyścigu zbrojeń coraz to 
nowych krajów i gorąco 
ustosunkowały się do po­
stulatu zaprzestania doświad 
czeń z bronią jądrową.

Rządy mocarstw zachod­
nich uparcie wysuwały i w 
dalszym ciągu wysuwają 
postulat, aby układ w spra­
wie zaprzestania doświad­
czeń jądrowych nie zawie­
rał zakazu przeprowadzania 
podziemnych wybuchów ją­
drowych.

A przecież dla każdego o- 
rientujacego się człowieka 
iasne jest, że dokonywanie 
takich eksplozji, nawet je­
śli się twierdzi, że są one

Ci, którzy przygotowują i dokonywane w celach poko- 
nową wojnę światową sze-iłowych — nie jest niczym 
rzą obecnie złudzenia, że'innym
nowa wojna — gdyby zosta­
ła rozpętana — moglalw rze­
komo odbyć się bez użycia 
broni termojądrowej. Jest 
to« jednak oszukiwanie naro 
dów. Doświadczenie historii 
uczy, że pożogi wojennej 
nigdy nie udawało się utrzy 
mać w wyznaczonych z gó­
ry granicach. Wojny mają 
swe okrutne i nieubłagalne 
prawa. Agresor rozpętuje 
wojnę po to, by rzucić swą 
ofiarę na kolana, by . narzu­
cić jej swą wolę. Ale rów­
nież agresor rozumie, że w j 
wypadku przegranej — spot-,1

jak ukrytą formą
u do skonała nia posiadanej 
broni jądrowej lub wypra­
cowywania nowych typów 
tej broni.

Cały przebieg rokowań w 
Genewie, dowodzi, że mo­
carstwa zachodnie dążą do 
tego, by zalegalizować de 
facto te rodzaje doświad­
czeń nuklearnych, w któ­
rych dokonywaniu są zain­
teresowane i aby stworzyć 
taki międzynarodowy organ 
kontrolny, który byłby po­
słusznym narzędziem w ich 

u i stanowił w istocie

chodnieh- Obłudne oświad­
czenia przedstawicieli Sta­
nów Zjednoczonych i Anglii

ka go samego los, jaki przy- jr:ieczy , przy budowę sztabów 
gotowy wał swej ofierze. Dla j generalnych^ mocarstw za- 
tego też każde państwo bio­
rące udział w wojnie nieza­
leżnie od tego, czy dokonuje 
napaści, czy się broni nie jo zaprzestaniu doświadczeń 
cofnie się przed niczym, aby!i o kontroli międzynarodo- 
odnieść zwycięstwo i niejwej okazały się po prostu 
uzna się za pokonane za.nim! kamuflażem, 
zastosuje i wykorzysta wszy Aby wyprowadzić rokowa 
stkie środki prowadzenia woj jnia z impasu, rząd radziec 
ny jakimi dysponuje. W tych i ki zaproponował, by rozwią- 
warunkach każdy konflikt 'zanie problemu zaprzestania
zbrojny — choćby początko 
wo nawet nieznaczny — je­
śli okażą sie weń uwikłane 
mocarstwa nuklearne, prze­
kształciłby się nieuchronnie 
w powszechną wojnę rakie­
towe-jądrową.

Państwo radzieckie pierw­
sze rzuciło apel o powszech­
ne i całkowite rozbrojenie, 
o zaprzestanie doświadczeń 
z bronią atomową. Wysuwa­
ło ono nieraz w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych kon 
kretne propozycje, mogące 
zapewnić osiągnięcie tego ee 
lu.

Nie będzie przesadą twier 
dzenie, że już d.z:iś ludzkość 
mogłaby żyć w pokoju bez 
broni i bez armii, gdyby tyl 
ko rządy USA, Anglii, Frań 
cji i niektórych innych 
państw — członków zachód-

doświadczeń z bronią nukle 
orną zostało połączone 
problemem powszechnego 
całkowitego rozbrojenia.

Jak ustosunkowały się 
mocarstwa zachodnie do no­
wej próby Związku Radziec 
kiego, mającej na celu u- 
lat wienie osiągnięcia wza­
jemnego zrozumienia? Za­
miast rzetelnego rozpatrze- 

propozycjd radzieckich 
rządy Stanów Zjednoczo­
nych i Anglii wolały zająć 
się wypaczaniem ich treści 

insynuacjami na temat za 
mierzeń Związku Radziec­
kiego.

Jednocześnie odpowiedział 
ni przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych zaczęli czy­
nić niedwuznaczne aluzje, 
że w najbliższej przyszłości

sorzy marzący o rozboju, o 
zajęciu cudzych ziem i o 
cudzych dobrach mogą mo 
bilizować wysiłki uczonych 
dn stworzenia takiej broni. 
Zabijając ludzi chcą oni sko 
rzystać z owoców pracy u- 
śmderconych przez siebie o- 
fiar, z bogactw przez te o- 
fiary stworzonych. Jest to 
moralność potworów.

Nie jest tajemnicą, że Sta 
ny Zjednoczone są w prze­
dedniu przeprowadzenia 
podziemnych eksplozji jąd­
rowych i tylko szukają pierw 
szego lepszego pretekstu, by 
je rozpocząć. Któż jednak 
nie rozumie, że skoro rząd 
USA mą zamiar wznowić 
próby z bronią jądrową, to 
wznowienie ich jest tylko 
kwestią czasu.

Rząd radziecki nie może 
też pozostać obojętny wo­
bec faktu że sojusznik USA 
w NATO Francja, już od 
dłuższego czasu prowadzi 
próby jądrowe. Podczas, 
gdy Związek Radziecki po­
wstrzymał się od prób ją­
drowych, walcząc za stołem 
rokowań o porozumienie 2 
USA i Anglią w sprawie 
powszechnego przerwania ta 
kich doświadczeń, Francja 
raz po raz dokonywała wy 
buchów jądrowych. Francja 
robi to nadal, wbrew a pel o 
wi ONZ o powstrzymanie 
się od takich prób wystoso­
wanemu do wszystkich 
państw, wbrew protestom 
szerokich kół opinii publics 
nej wszystkich państw świa 
ta, wbrew ostrzeżeniom 
Związku Radzieckiego. że 
będzie zmuszony wznowić 
Próby, jeżeli Francja nie za 
przestanie - doświadczeń z 
bronią jądrową.

Nasuwa się uzasadnione 
pytanie: gdzie znajdowały
sie rządy Stanów Zjednoczo 
nyeh i Anglii., gdy Francja 
dokonywała eksplozji jądro 
wyeh ma kontynencie afry­
kańskim, rzucając wyzwa­
nie Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i narodom 
całego świata? Zamiast wy 
wżerania wpływu na swego 
partnera z bloku wojskowe­
go, zamiast powstrzymania 
go od dokonywania wybu­
chów nuklearnych, rządy te 
zachęcały w istocie rzeczy 
rząd francuski.

Świadczy o tym dostatecz 
nie chociażby to, że Stany 
Zjednoczone i Anglia «dm« 
wiły poparcia rezolucji 
Zgromadzenia Ogólnego IVZ 
wzywającej państwa, by nic 
dokonywały doświadczeń ją­
drowych.

Naród radziecki i jego 
rząd muszą się liczyć z tym, 
że gorączka przygotowań do 
wojny opanowała znów 
Niemcy zachodnie i dzisiej­
szych sojuszników mi li tury­
stów niemieckich, Nie tylko 
rządy Stanów Zjednoczo­
nych, Anglii i Francji, lecz 
•także r-ządy szeregu krajów 
europejskich, których naro­
dy nie mało ucierpiały wsku 
tek najazdu hitlerowskiego., 
dopomagają dziś własnymi 
rękami odwetowcom zachód

aktywności, aby położyć 
kres przygotowaniom do no­
wej wojny.

Im bardziej namacalne 
jest niebezpieczeństwo roz­
pętania konfliktu przez 
Niemcy zachodnie, tym bar 
dziej pilną i nie cierpiącą 
zwłoki sprawą jest zawarcie 
traktatu pokojowego z Niem 
cami, traktatu, który zabez'

rym drogie jest zachowa­
nie pokoju, wiedzą, że mo­
gą śmiało oprzeć się o Zwią 
zek Radziecki i podejmowa­
ne przezeń ogromne wysił­
ki zmierzające do tego, by 
otrzeźwić inicjatorów psy­
chozy wojennej i powstrzy­
mać coraz szybszy bieg ku 
nowej wojnie.

Kierując się niezmiennie 
leninowskimi zasadami po­
kojowego współistnienia 
Związek Radziecki nikomu 
nie zagraża, a tym bardziej 
na nikogo nie zamierza na­
padać. Rząd radziecki 
oświadcza uroczyście, że siły 
zbrojne ZSRR nigdy pierw­
sze nie użyją broni.

Ludzie radzieccy byliby 
szczęśliwi, gdyby udało się 
skończyć z wyścigiem zbro 
jeń, gdyby na zawsze znik

nia doświadczeń z 
nuklearną i gdyby

bronią I Tymi szlachetnymi dążę 
narody i niami przepo jony jest pro-
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nich bloków militarnych {jSA wznowia doświadcze- 
przejawiły analogiczne ciąże . bronią nuklearną, 
nie w tym kierunku. _

Najważniejszą rzeczą W| ^z9d radziecki uważa z 
chwili obecnej jest rozbroję swój obowiązek zwrocie u-
nie, powszechne i całkowi­
te, porozumienie się w spra­
wie takiego rozbrojenia wy­
czerpałoby również kwestię

wagę narodom świata sze ze 
golnie na to, że obecnie w 
Stanach Zjednoczonych no 
szą się z projektami stworze

pieozyłby narody przed no- j nęła konieczność dokomywa- 
wymi zamachami ze gftiwiv[ 
militarystów niemieckich.
Właśnie o to, jak wszyst­
kim wiadomo, walczy Zwią 
zek Radziecki. Jednakże w 
odpowiedzi na przejawione 
przez ZSRR zdecydowanie 
zawarcia traktatu pokojowe­
go z Niemcami i ostateczne­
go zamknięcia w ten sposób 
rozdziału drugiej wojny 
światowej, grozi się mu roz­
pętaniem trzeciej wojny 
światowej.

Rząd radziecki nie wypeł 
niłby swego świętego obo­
wiązku wobec narodów swe 
go kraju, wobec narodów 
państw socjalistycznych, wo 
bec wszystkich narodów dą 
żących do spokojnego ży­
cia, gdyby w obliczu gróźb 
i przygotowań militarnych, 
które objęły USA i niektó­
re inne kraje NATO, nie 
wykorzystał swych możli­
wości do udoskonalenia 
najskuteczniejszych rodza­
jów broni, zdolnych ostu­
dzić gorące głowy w stoli­
cach niektórych państw 
NATO.

W Związku Radzieckim 
opracowano projekty skon­
struowania serii bomb ją­
drowych o zwiększonej mo­
cy, odpowiadającej sile 
wybuchu 20, 30, 50 i 100 mi­
lionów ton trytolu. A po­
tężne rakiety, podobne do 
tych, z których pomocą ma 
jorzy Gagarin i Titow do­
konali swych bezprzykład­
nych lotów kosmicznych wo 
kół Ziemi, mogą unieść te j 
bomby jądrowe i przetran- j 
sportować je do każdego 
punktu kuli ziemskiej, z 
którego dokonano by ewen­
tualnie napaści na Zwią­
zek Radziecki lub na inne 
kraje socjalistyczne. Było­
by niewybaczalną lekko­
myślnością nie wyciągnąć: 
odpowiednich wniosków z 
sytuacji, jaka się wytwo­
rzyła wskutek agresywnej 
polityki militarnej bloku 
NATO, i nie zatroszczyć 
się o umocnienie bezpieczeń 
stwa oraz potęgi mocarstwa 
radzieckiego, wielkiego obo 
zu socjalistycznego, wszyst 
kich pokój miłujących 
państw.

Rząd radziecki zwraca się 
z niniejszym oświadczeniem 
nie tylko do przyjaciół na­
rodu radzieckiego, którzy 
właściwie oceniają poko­
jową politykę Związku Ra­
dzieckiego, ale także do 
tych ludzi w obcych kra­
jach, którzy być mo­
że chcieliby surowo osą­
dzić przeprowadzanie przez 
ZSRR prób z nowymi ro­
dzajami broni termojądro­
wej. Rząd radziecki podej­
muje ten krok wierząc moc 
no, iż narody zrozumieją

uwolniły się po wieczne cza 
sy od ciężkiego brzemienia, 
które muszą dźwigać na 
swych bark ach od eras u, 
gdy wojna stała się złowro 
gim widmem towarzyszą­
cym społeczności ludzkiej.

Cała polityka rządu ra­
dzieckiego zmierza do tego, 
aby stosunki między pań­
stwami opierały się na za­
sadzie pokojowego współist­
nienia, aby narody mogły 
swobodnie rozwijać handel, 
wzbogacać się nawzajem, 
wartościami duchowymi i 
aby współzawodniczyły nis 
o to, kto więcej wyprodu­
kuje środków zniszczenia, 
lecz o to, kto wytworzy wię 
cej dóbr materialnych — 
tak niezbędnych dla wszyst­
kich.

jekt nowego programu Ko» 
munistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego, programu 
określającego konkretne za* 
dania, które naród radziec­
ki stawia sobie na najbliż­
sze dwadzieścia lat.

Rząd radziecki jest prze­
konany, że wysiłki narodu 
radzieckiego w walce o u- 
trwalenie bezpieczeństwa 
międzynarodowego nie pój­
dą na marne, lecz połączą 
się one z wysiłkami wszyst­
kich Innych narodów, zmie­
rzających do zapewnienia 
trwałego, niewzruszonego po 
koju na ziemi, triumfu idei 
pokoju i postępu.

Sprawa pokoju i przyjaź­
ni narodów zwycięży, zaś 
rachuby agresywnych sił bą 
dą udaremnione.
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UCHWAŁA BADY MINISTRÓW
Zwiqzku Radzieckiego

nioniemieckim w przygoto- j wymuszony charakter tego 
wywanir się do nowych'posunięcia i jego nieuchron
awantur wojennych. 

Adenauer i stojące
ność w obecnych warun- 

ndmjkach. Aby odebrać agreso-
siły dążą do przekształcę- rowi ochotę do zbrodnicze- 
nia Niemiec zachodnich w Igo igrania z ogniem trzeba, 
uzbrojone po zęby państwo i by wiedział i widział, że 
militarystyczne. Głównym j jest na świecie siła gotowa 
celem polityki zagraniczne; j w pełnym rynsztunku odę­
tego państwa jest odwet 1J przeć każdy zamach na 
rewizja granic, ustalonych I niezawisłość i bezpieczeń-

... Jeśli w związku z 
podpisaniem traktatu 
pokojowego z Niem­
cami imperialiści zno­
wu spróbują wciąg­
nąć nas w otchłań 
wojny jesteśmy zde­
cydowani raz na zaw­
sze skończyć z siłami 
stanowiącymi źródło 
agresji...

Ipaństw zachodnich weźmie 
!górę zdrowy rozsądek i że 
państwa zachodnie nie bę­
dą działały wbrew woli na 
rodów, w których żywot­
nym interesie leży utrzyma 
nie i utrwalenie pokoju.

Przypominając, że polity-, 
ka ZSRR jest polityka poko ■ 
ju, KC KPZR i Rada Mi­
nistrów oświadczają: Zwią-j 
zek Radziecki, jak również 
wszystkie kraje wspólnoty 
socjalistycznej nie mają ta­
kich kwestii w stosunkach 
z innymi państwami, która

chcielibyśmy rozstrzygnąć sl 
łą oręża.

KC KPZR i Rada Mini­
strów podkreślają, że kwe­
stia pokojowego uregulowa­
nia stosunków z Niemcami 
powinna być rozstrzygnięta 

wzajemnym porozumie­
niu z uwzględnieniem słusz­
nych interesów wszystkich 
stron. Nie chcemy nikomu 
dyktować naszych warun­
ków — głosi zarządzenie. 
Jednakże rządy mocarstw
■ Dokończenie na sir. 2

prób jądrowych. Albowiem nia bomby neutronowej 
kiedy przerwany zostanie bomby, która zabijałaby
wyścig zbrojeń i kiedy zni­
szczy się zapasy broni, znik 
na wszystkie pobudki do jej

wszystko co żywe, ale nie 
niszczyłaby przy tym dóbr 
materialnych. , Tylko agre-

w Europie w wyniku dru­
giej wojny światowej.

Niestety, zbyt wiele r.raczy 
świadczy o tym, że ta część 
narodu niemiecki ago, która 
znajduje się w Niemczech 
zachodni ch, znowu poddaje 
się narkotykowi odwetu i 
pozwala nowym fuehrerom 
sprowadzić się na ścieżkę 
wojenną.

Gorzka to prawda, ale nie 
tylko Niemcy w Niemczech 
zachodnich, lecz także naro­
dy, niektórych innych kra­
jów, należących do bloków 
militarnych mocarstw zacbo 
dnich nie stanęły jeszcze na 
wysokości wymaigań epoki, 
ni® przejawiała należytej

stwo pokój miłujących 
państw i że broń odwetu 
dosięgnie agresora w jego 
własnym legowisku.

Rząd radziecki mówi o 
tym wszystkim nie tylko po 
to, by wyjaśnić do końca 
motywy, które skłoniły go 
do podjęcia w chwili obec­
nej prób jądrowych. Przy­
pomina on o tym przede 
wszystkim dlatego, aby na­
rody całego świata widzia­
ły, skąd nadciąga niebez­
pieczeństwo, aby miały ot­
warte oczy na knowania 
wrogów pokoju i aby mo­
gły zespolić swe wysiłki do 
walki z tym niebezpieczeń­
stwem. Niech wszyscy, któ-

KC KPZR i Radia Mini­
strów ZSRR poleciły mini­
strowi obrony, aby zarzą­
dził tymczasowe, do zawar­
cia traktatu pokojowego 2 
Niemcami, odroczenie zwoi 
mień do rezerwy niezbędne­
go kontyngentu żołnierzy, 
marynarzy i podoficerów, 
dla których termin służby 
upływa w 1961 r.

Związek Radziecki — 
stwierdza się w opubliko­
wanym zarządizeniu — nie 
może pozwolić sobie na ten 
krok, skoro państwa — 
członkowie NATO wszelki­
mi sposobami zaostrzają at­
mosferę międzynarodową, 
występują z bezpośrednimi 
pogróżkami pod adresem 
ZSRR i innych państw so­
cjalistycznych, wzmagają 
wyścig zbrojeń. podsycają 
histerie wojenną.

KC KPZR i rząd radziec­
ki wyrażała nadzieję, że w 
kołach rządzących USA, W. 
Brytanii, Francji i innych

W pełowie września 
konferencja ministrów s.z. 
mocarstw zachodnich i NRF
WASZYNGTON (PAP). — 

W© wtorek wieczorem rzecz 
nik amerykańskiego departa 
men tu stanu zakomuniko­
wał oficjalnie, że w pierw­
szej połowie września odbę 
dzie się konferencja mini­
strów spraw zagranicznych 
trzech mocarstw zachod­
nich i Niemieckiej Republi­
ki Federalnej na temat pro­
blemu berlińskiego.

Termin i miejsce spotka­
nia nie zostało jeszcze osta­
tecznie ustalone, ale odbę­
dzie się ono prawdopodob­
nie w Waszyngtonie przed 
rozpoczynającą się 19 wrze­
śnia. w Nowym Jorku XVI

Centralne uroczystości 
otwarcia roku szkolnego

I września rozpoczyna się rok szkolny 1961/62. 
Centralne uroczystości otwarcia nowego roku szkol­
nego odbędą się w Chełmie Lubelskim — mieście 
Manifestu PKWN, które w br. obchodzi 960-lecie 
istnienia. W uroczystościach weźmie udział minister 
oświaty Wacław Tułodzieoki, który dokona otwarcia 
nowej szkoły ogólnokształcącej oraz szkoły rzemir " 
budowlanych. Minister oświaty wygłosi przemówi - 
nie do młodzieży szkolnej, które będzie transmit 
wane przez radio w programie ogólnopolskim o 
godz. 9.

sesja Zgromadzenia Ogólne­
go NZ.

Wczoraj w późnych go* 
dżinach wieczornych odby­
ła się konferencja prasowa 
prezydenta Stanów Zjedno­
czonych Kennedy’ego. Głów 
nym tematem konferencji 
był problem berliński.

Kennedy omawiał kwe­
stię Berlina przez półtorej 
godziny z sekretarzem sta­
nu Ruskiem. Następnie 
Rusk przewodniczył kolej­
nej naradzie przedstawicie­
li Zachodu na temat Berli 
na. Trwała ona godzinę.

Ambasador Niemieckiej 
Republiki Federalnej w 
Waszyngtonie Grewe, który 
przybył wczoraj do Wa­
szyngtonu, przekazał prezy 
dentowi Kennedy’emu oso­
bisty list od kanclerza Ade- 
nauera. Przypuszcza się, że 
Ust ten dotyczy kwestii ber 
Uńskiej i polityki państw 
zachodnich w te i sprawie.

Prognoza jsqw’v
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wsciiodmego 
dnia 31 bin.

Rano zamglenia, w ciągu dnia 
pogodnie. Temperatura od 15 St. 
rano do Z5 st. w ciągu dnia.

Wiatry jłabe wschodnie,
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„Polski tydzień“ w porcie gdyńskim

Rekord rekordów 
6.200 ton zboża i 10.000 ton rudy 
w ciągu 1 globy!

Załoga gdyńskiego elewa-i morze już po upływie 35 go- 
tora zbożowego ustanowiła |dzin.
niebywały w naszych por- i WyWtniły się brygady 
tach rekord przy wyładunku przeładunkowe ze zmiany 
pszenicy. Z 19 tys. t psze- Szatkowskiego, Dathy i Dą- 
nicy kanadyjskiej, przy wie- Ibrowskisgo oraz dźwigowi i 
zionej przez statek „Kad- ‘mostowi, kierowani przez 
mos” do Gdyni, już w ciągu 'dysponenta technicznego Bą- 
pierwszej doby wyładowano kowskiego. 
rekordowa ilość 6.209 ton,zaś następnego dnia w ci,-SI,rawnosc "F 
gu jednej zmiany aż 2,200 I t5'Ia nadzwyczajna zawia-
nszenicv Tak wiec nrzv u- dowca stacJ> Gdansk - Prze- pszemcy. lak więc pizy u strzelecki skiero-
trzymywamu tej same] wy- ,
dajności można załadować iwal “ nabrzeże radowe 
ogromny gdyński elewator |wagonów w oą 
w ciągli zaledwie dwu dni S” pbj, Jest to tez również 

Przy poprzednio obsługi-|swo'?,t5' r<*or^ “ory przy- 
wanym statku ze zbożom -102*™1 do- osla«f?aa
„Skogaas” uzyskiwano śred- prze? Portowco,v dobrych 
ni przeładunek dzienny 5.520 "T"*™ w przeładunku 
ton przy racie 1.300 ton. Sta 
tek obsłużono kilka dni 
przed terminem i uzyskano 
na tym ok. 4.000 dolarów 

■ premii. Tak więc pośpiech 
portowców przy „Skogaasie” 
w pełni się nam opłacił.

Bieżący tydzień nazywany 
jest przez gdyńskich portow 
ców „polskim tygodniem” zo 
względu na duży zbieg stat­
ków naszej bandery.

I tak w dniu wczorajszym 
obsługiwano aż trzy statki 
PLO linii angielskiej - ...Ja­
rosław Dąbrowski”, ..Kosza­
lin” i „Modlin”, trzy statki 
linii zachód nioeuropejskiej 
PLO - „Elbląg”, „Hel” i 
„Lech”, pływający na linii 
południowo - amerykańskiej 
„Waryński” (załadowuje on 
3.000 t blachy), oraz „Emilia 
Plater” z linii indyjskiej 
PLO, załadowujący blachę 
i szyny.

W porcie rozładowano 
część ładunku drewna z ra­
dzieckiego drewnowca „Dwi 
notes”, który wszedł do na­
szego portu w drodze z Igar 
ki z powodu awarii. Pływa­
jący w czarterze PLO m-s 
„Nyhorn” wyładowuje rudę 
przywiezioną z Zatoki Per­
skiej.

Trwa również załadunek 
cukru polskiego dla Anglii.
3.500 t cukru zabiera zachód 
nioniemiecki „Rotenfels” i 
8.600 t cukru statek „Ogna”

W ostatnich dniach w 
Gdyni panuje w zasadzie 
slaby ruch i np. wczoraj 
obsługiwano zaledwie 17 
statków. Mimo to z planem 
portu jest dobrze, gdyż plan 
kwartalne - miesięczny wy­
konano da dnia wczorajsze­
go w 113 proc., zaś plan opc amim 
ralywny miesięczny w 105 
procentach. W ciągu ostat­
nich dwóch dni port gdyń-1 
ski przeładował ok. 40 tys. t 
towarów, w tym ok. 17 tys. t 
drobnicy, (a)

W dniu wczorajszym w 
porcie gdańskim odnotowa­
no najwyższy w naszych MOSKwa. Na przedmieściu 
portach rekord przeladunko- M(tsliWy rozpoczęto budowę mo 
wy rudy. W ciągu jednej numentalnego gmachu panora- 
doby wyładowano ze siatka wzTÄym 1
bandery fińskiej „Avony aiuminium, szkła i ceramiki 
ponad 10 tys. ton rudy. i mieścić się będzie jedyna w

S"a+ek ten nrzvwiózł łącz- swo'm rodzaju Pan?rama wieP CuaieK len pizywiuzi iącz, k-e^ bitwy stoczonej przez woj­
nie ok. 13 tys. ton rudy rosyjskie z armią napoleoń 
szwedzkiej dla potrzeb na- ską w 1S12 roku, namalowaną
szych hut. Rata wyładun- S “rS. 'SÄ'IÄ 
kowa wynosiła 2.400 ton na iny wynosi 115 metrów, a wy- 
dobę. Statek zaś wyszedł W sokość 15 metrów.

o-Due-De Ambasador DRW w Polsce

Święto wietnamskiego narodu
Sukcesy zagrzewające do walki
CHOC Polskę i Wietnam 

dzielą tysiące kilomet­
rów, kraje nasze są bliskie. 
Łączy je podobieństwo lo­
sów, historycznych i dzień 
dzisiejszy, wspólna droga bu 
downictwa socjalistycznego.

W okresie dwóch tysięcy 
lat historii Wietnamu wiele 
wieków naród skuty był w 
kajdany niewoli, zrywał je 
w rewolucyjnych powsta­
niach. Walka o wolność, o 
samodzielny byt, uwieńczo­
na została zwycięstwem w 
1945 roku, kiedy to całemu 
światu prezydent Ho Chi 
Minh ogłosił utworzenie 
wolnego Wietnamu.

układy genewskie o niepod 
ległości i całkowitej jedno­
ści terytorium Wietnamu — 
utworzyli marionetkowy 
„rząd” południowo - wiet­
namski, utrzymując podział 
naszego kraju przy pomocy 
reżimu policyjnego. Sytu­
acja taka, trwajaca już od 
7 lat, stanowi zagrożenie po 
koju w południowej Azji. 
IjyALKA o zjednoczenie 

rozdartego kraju trwa i 
odnosi coraz większe suk­
cesy. Podstawą tej walki są 
sukcesy Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu.

Sięgnijmy' po niektóre licz 
by.

dżinie zaczynaliśmy od ze 
ra. Dziś produkujemy już 
maszyny. Asortyment wy­
robów przemysłu lekkie­
go przekracza 25 tys. po­
zycji.

U podstaw naszych osiąg­
nięć legła pracowitość i 

ofiarnośt* naszego narodu, 
mądrość kierownictwa par- 
,tii i wielka pomoc jaka 0- 
kazały nam i okazują ZSRR, 
ChRŁ, Polska i inne bratnie 
kraje socjalistyczne.

Rząd DRW wielokrotnie 
proponował władzom połud­
niowo - wietnamskim o- 
siągndęcie prozumieniia dla 
pokojowego zjednoczenia 
kraju, droga powszechnych 
wyborów. Było to zgodne 2 
duchem układów genew­
skich. Propozycje te tyczące 
m. in. redukcji sił zbroj­
nych w obydwu częściach

Uratował 
{tonące dziecko

BYDG0S7.CZ. 28 bm. ok. go­
dziny 19 nad brzegiem ftrdy, 
w pobliżu składnicy WZGS W 
Bydgoszczy bawił się wraz > 
innymi dziećmi 5-letnI Stani­
sław Pawłowski. Nagle roz­
legł się przeraźliwy krzyk dzio 
ci. Okazało się, że chłopiec 
wpadł do rzeki i porwany przez 
prąd zaczął tonąć. Zaalarmo­
wany krzykiem 55-letni straż­
nik WZGS Maksymilian Scie- 
siriski bez chwili namysłu sko­
czył w mundurze do wody. Po 
Kilkakrotnym nurkowaniu uda­
ło mu się odnaleźć dz ecko l 
wydostać je na brzeg. Nieprzy­
tomnemu już chłopcu przywró­
cono życie.

-----8$-----
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Uniwersjada
Mistrzowskie boje na Uniwer- 

siadzie zakończyli również pły
------  - . . . wacy Wielkie sukcesy święci*
lieg o utrzymania P°K°Ja ü tutaj reprezentanci Japonii

Wietnamu, były odrzucone 
wbrew woli narodów. Rząd 
nasz przeprowadził w dniu 
21 czerwca 1956 r. jedno­
stronną redukcję swoich sil 
zbrojnych o 30 tys. żołnie­
rzy i skierował ich do pro­
dukcji. Władze południowo- 
wietnamskie odpowiedziały ... 
zbrojeniami.

Wcześniej czy później 
sianie się zadość pragnie­
niom narodu wietnamskie 
go. Powstanie jedno pań­
stwo pokojowe, zjednoczo­
ne. niepodległe, demokra­
tyczne i potężne, mogące 
przyczynić się do skutecz

w całej południowej Azji 
i na całym świecie. Wola 
narodu pragnącego pokoju 
i wolności jest bowiem 
silniejsza niż ogień ar­
matni.

Uchwała Rady Ministrów 
Związku Radzieckiego

bojowej sił zbroj-Dokcńczcnie ze str. 1

Dziewczęta wietnamskie i wiosna

Paonrama 
bitwy
pod Borodino

Władza w rękach ludu po 
zostawała jednak krótko.

Nie był sądzony pokój na 
rodowi wie.tnamskiem u.
Francuscy kolonizatorzy roz 
pętali wojnę. Znów nad spo 
koinymi wioskami zawisły 
sztandary ludowej armii i 
partyzantki. „Lepiej umrzeć, 
niż żyć w niewoli”. Cały na 
ród powstał do wałki.

Zwycięstwo ludowej ar­
mii pod Dien Bien Fu w 
1954 r. a potem rokowania 
w Genewie (lipiec 1954 r.) 
przypieczętowały zwycię­
stwo wietnamskiego ludu. 
Przywróciły pokój w Indo- 
chinach. Jednakże imperia­
liści amerykańscy, sabotując

zachodnich zamiast rozpa­
trywać propozycje radziec­
kie w sposób rzeczowy, od 
powiadają pogróżkami i 
wzmaganiem przygotowań 
militarnych.

KC KPZR i Rada Mini­
strów podkreślają, że Zwią 
zek Radziecki, aktywnie i 
konsekwentnie prowadzący 
politykę pokoju i pokojowe­
go współistnienia, nie da się 
sprowadzić z tej drogi żad­
nymi pogróżkami i próbami 
zastraszenia. Jednocześnie w 
uchwalę stwierdza się. że 
mo car dwa zachodnie usiłują 
przekształcić kwestię niemio 
ckiego traktatu pokojowego 

Berlina zachodniego w
obiekt próby sił.

KC KPZR i Rada Mini­
strów ZSRR oświadczają:

Jeżeli w związku z podpi 
saniom traktatu pokojowego 
z Niemcami imperialiści zno 
wu spróbują wciągnąć nas 
w otchłań wojny — jesteś­
my zdecydowani wówczas 
raz na zawsze skończyć a 

Na terenach północnego; siłami stanowiącymi źródło 
Wietnamu zebrano w 1939 agresji. Amatorzy awantur 
roku 2.490 tys. ton ryżu. i powinni wiedzieć, że jeżeli 
Dziś zbieramy tu 5.209 ty-:rozpętaia wojnę,. to. w. no- 
sięey ton. jwym układzie sił. jaki się

90 pmc. ludzi nie potrą-{obecnie ukształtował na are 
filo czytać i pisać. Dziś i nie światowej, agresorzy zo 
analfabetyzm jest już prze J staną zmiażdżeni. .
szlością. Liczba uczniów j KC KPZR i Rada Mini- 
szkół w 1939 r. wynosiła'strów uważają za rzecz ko- 
zaledwie 325 tys. Dziś u-!nieczną podjąć kroki, które 
czy się 2.300 tys. dzieci i by niezawodnie zapewniły 
młodzieży, a we wsiach i. oezpieczeństwo kraju, 
w miastach 2.700 tys. do- Zarządzenie przypomina 
r- slych uczęszcza na kur- decyzje tymczasowego

wo SCI 
nych.

Związek Radziecki — oś­
wiadczają KC KPZR i Rada 
Ministrów — nigdy nie uży 
je broni jako pierwszy, ale 
siły zbrojne są zawsze w 
stanie nieustannego i całko­
witego pogotowia bojowego, 
aby móc zadać druzgocący 
cios każdemu agresorowi. 
Potrzebujemy pokoju — gło 
si zarządzenie — wyciąga­
my przyjazna dłoń do na­
rodów USA, W. Brytanii, 
i Francji, do narodów wszy 
stkich innych krajów: żyj­
my w spokoju, wzmacniaj­
my pokój.' Można .go obro­
nić wspólnym wysiłkiem 
narodów.

jeszcze raz potwierdziła się 
opinia, że reprezentują oni 
światową klasę w tej dyscypli­
nie sportu. Na osiem rozegra­
nych konkurencji, aż sześcio­
krotnie Japończyk stawał na 
najwyższym podium zwycięz­
ców. .

W siedmiu konkurencjach po­
prawiono akademickie rekordy 
świata 25 czego aż w* pięciu icłi 
autorami byli pływacy japoń­
scy. Na drugim miejscu upla­
sowali się pływacy radzieccy, 
którzy zdobyli łącznie 5 meda- 
li. . ,

Nasi pływacy spisali się zu­
pełnie dobrze. Zdobyli oni łą­
cznie trzy medale, w tym 2 
srebrne i 1 brązowy.

W Sofii przebywają także 
polscy lekkoatleci. Jedna gru­
pa przyjechała we wtorek po­
ciągiem, natomiast druga — 
samolotem w środę. Niewątpli­
wie nasi akademicy będą obok 
lekkoatletów radzieckich najsil 
niejszą ekipą. W ich składzie 
są bowiem czołowi lekkoatleci 
naszego kraju jak Edmund Piąt 
kowski, Sidło, Janiszewska, 
Krzesińska i Jóźwiakowska.

# # *
Akademicy Związku Radziec­

kiego nadal prowadzą w nie­
oficjalnej punktacji medalo­
wej Uniwcrsiady. Zdobyli oni 
łącznie 21 medali, w tym S
złotych, 9 srebrnych i 6 brą­
zowych. Na drugim miejscu w 
dalszym ciągu znajdują się 
sportowcy japońscy. Mają oni 
ogółem lł medali; w tym 9
złotych. Polska znajduje się 
na 8 miejscu, mając ł medale 
— .2 srebrnie i 2 brązowe.

wstrzymania redukcji sil 
zbrojnych planowanej na 
rok bieżący oraz pewnego

___zwiększenia wydatków na
A przemysł? W tej dzie obronę i podniesienia goto-

sy dokształcające.
W 1939 r. notowano 582 

studentów. Dziś jest ich 17 
tysięcy.

Toteż gdy tamci zamy- J niejszej muzyki. Do Gdyni 
kali się u siebie w pokoju rpo raz pierwszy od wybu- 
schodziła schodami na dól chu wojny zbliżało się zgru-
i stojąc w korytarzu pilno­
wała czy nie idą Niemcy.

Ciężki, narastający huk 
bombowców absorbował u- 
mysł, przeszkadzał w pracy. 
Twarde Serce wstał od sto­
łu i niecierpliwie, ze złością 
zatrzasnął okno. W tej sa­
mej chwili z dołu, od ulicy 
rozległo się przeciągłe wy­
cie syreny. Wkrótce całe 
miasto ogarnął przejmujący 
jęk buczków. W Gotenha- 
fen ogłaszano alarm lotni- 
czy»

Serce Twardego Serca za- 
kołatało żywiej. Szum sa­
molotów. który przed chwi­
lą drażnił, dźwięczał teraz 
w uszach melodią najcudow

powanie nieprzyjacielskich 
skrzydeł.

Ulica opustoszała w mgnic 
niu oka. Czerwony trolejbus 
zahamował gwałtownie przy 
krawężniku. Ludzie wybie­
gali z niego rozpychając się 
i krzycząc. Nawet pociąg 
osobowy jadący w kierunku 
Gdańska stanął, a pasażero­
wie wyrywali co tchu do 
czerniejącego nieopodal pas­
ma lasu. Na narożniku nie­
mieccy artylerzyści z ner­
wowym pośpiechem przygo­
towywali do akcji cztero1 li­
towe sprzężone działko prze 
ciwlotnicze, a na dachu ka­
mienicy, z naprzeciwka 
trzech żołnierzy sprawdzało

ciki samolotów, nie było wi- był. tak przejęty tym wszy- 
dać rozrywających się w stkim co się wokół niego 
górze pocisków. Lotnicy ata- działo, że nawet mu przea 
kujący Gotenhafen odgro- myśl nie przeszło, że może 
dzili się od lądowej obrony go trafić nadrobniejszy, naj- 
przeciwlotniczej gęstą, żół- bardziej przypadkowy odła- 
tawą zasłona sztucznej chmu mek eksplodujących bomb. 
ry. Na niebie narastał coraz Nowy wybuch _ rozległ się 
mocniejszy szum silników, gdzieś w pobliżu i nagły 
Nad miastem, nad grubą prąd powietrza odrzucił go 
powłoką dymu coraz więcej 0{j okna, a z ram wypadły 
koncentrowało się alianc- «.^yby. Wawrzyńczyk pod-
kich bombowców. niósł się z podłogi i wrócił

Nieoczekiwanie powietrze ę . . . . „ .
przeciął przenikliwy, wibru- na poprzednie. miejsce. Zda 
jący gwizd. Pierwsza bom- chu z naprzeciwka zniknęła 
ba wybuchła na Adolf Hit- caja obsługa razem z cekae- 
ler-strasse. Twarde Serce z mem> Przestała też strzelać 
zapartym tchem patrzał to , ,,
w górę, gdzie zza powłoki czterolufowa pelotka z na-
dymu co chwila wyskakiwa- rożnika. Ale za to inne dzia 

iw; »piuńMiRu zjxj.-|ły pikujące samoloty, od ja przeciwlotnicze biły w 
snęły ogniem. Żołnierz na których odrywały się przed- niebo z tym większą wściek- 
daohu przywarł do cekae- mioty zdawało się wielkości Cztercmotorowy bom
mu, zadrgały od wystrzałów ołówka, to na ziemię, gdzie %■
palce zaciśnięte na uchwy- j eksplodowały bomby. bowiec ciskający bombę me
cie spustu. Ze wszystkich j Na Herman Goeringstrasse zdołał zawrócić z korkocią- 
punktów miasta rozlegał się!kilka bloków stało w pło- gu< z chrapliwym warko- 
huk wystrzałów artylerii jmieniach. Gdzieś dołem ję- ’ , . ... do
przeciwlotniczej, a wokół leżały syreny samochodów tem waW S1? w doł> d0 sa 
pięciu zataczających nad straży pożarnej. W Goten- mej ziemi znacząc w powie- 
miastem krąg samolotów |hafen robiło s:ę coraz bar- trzu ślad grubą krechą, czar 
rozpękiwaly kłębki oblocz- dziej gorąco. Józek już daw- netfQ ciymu zwalił się gdzieś 
kó^- , , . u. Ino, powinien był opuścić kierunku chwaszczyna.

Nagle zgasło na niebie iswoj punkt obserwacyjny i f ^
słońce, zniknęły z oczu punk ! ukryć się w schronie. Ala (c. d, n.)

funkcjonowanie karabinu ma 
szynowego, pelotki.

Wysoko na niebie pojawi­
ło się pięć ruchomych ma­
lutkich, prawie niedostrze­
galnych gołym okiem punk­
cików sformowanych w żu­
rawi klucz. Cztery otwory 
uf sprężonego działka bly-

MIĘDZY mocarstwami 
zachodnimi trwają nie 
omal nieprzerwane dys­

kusje i konsultacje na 
temat sposobu i czasu 
wyjścia z propozycjami 
rokowań w sprawie Nic 
mieo i Berlina.

Hs sj: *
Po opadnięciu fali zbyt 

namiętnych głosów części 
prasy zachodniej po ci­
chym wycofaniu się z 
nadto buńczucznych i nie 
realnych pogróżek same­
go Adenauera (blokada 
handlowa NRD i bojkot 
stosunków gospodarczych 
z całym wschodem ze 
strony państw zachod­
nich) — przyszło opamię­
tanie.

* 5jS *
Realna ocena tego, co 

właściwie w Berlinie za­
szło, dał zimnokrwisty 
Albion Macmillan, pomi­
mo gwałtu jaki jeszcze
tydzień temu podniosła 
prasa zachodnioniemiec- 
ka, nie przerwał swego
urlopu (tak samo jak nie 
przerywają go premier 
Chruszczów, jak i przy­
wódcy naszego rządu i 
partii).

* Ąi *

Przeciwnie, prasa bry­
tyjska (..Daily Herald” 
„Daily Express” i inne) 
w komentarzach do ostat 
niej wypowiedzi premiera 
brytyjskiego chwalą go za 
to, że słusznie unika pa­
niki, twierdząc, że to, co 
obecnie jest właściwie pn 
trzebne — to — ..kenkre 
tny krok dla doprowadzę 
nia do rokowań”. Inne ga 
zety zachodnie podkreśla 
ją „kryzys berliński zo­
stał w ocenach praso­
wych przesadzony”.

* * *

Również i prasa ame­
rykańska bardziej stano­
wczo zaczyna domagać 
się od swego rządu roko­
wań. „Washington Post”

pisze: „Tylko szaleniec 
może namawiać do do­
prowadzenia do konflik­
tu, którego można prze­
cież uniknąć”, a ,,New 
York Herald Tribune” 
snuje następujące przy­
puszczenia: „wszystko
wskazuje na to, że mimo 
pewnych różnic między 
sojusznikami rozmowy 
rozpoczną się we wrze­
śniu lub najdalej w paź 
dzierniku w Moskwie (na 
szczeblu ambasadorów) 
lub w Nowym Jorku (na 
szczeblu ministrów spraw 
zagranicznych)”.

=t> * *
Przyjęcie w Soczi przez 

Chruszczowa publicysty 
amerykańskiego Pearsona
i ogłoszenie tekstu ich 
rozmowy w wielu dzien­
nikach amerykańskich — 
to jeszcze jeden dowód, 
że i za oceanem zaczyna­
ją mniej emocjonować się.

* * *

W rozmowie tej Chru­
szczów ponownie powtó­
rzył, że przecież nikt nie 
czyni zakusów na prawo 
swobodnego dostępu do 
Berlina, a przeciwnie, że 
ZSRR i NRD są gotowe 
zagwarantować swobodę 
komunikacji tego miasta. 
Chodzi przecież tylko o 
zatrzymanie ofensywy od 
wetowej i rewizjonistycz­
nej działalności.

* * *

Pomimo więc pobrzęki­
wania tu i ówdzie sza- 
betką, pomimo negatywne 
go ustosunkowania się do 
słusznych i rzeczowych 
żądań zawartych w osta­
tniej nocie ZSRR — zwy 
ciężą rozsądek. Zwycię­
ża potrzeba, konieczność 
konkretnego rozpoczęcia 
rozmów, na które bez 
orzesady czeka cały 
świat. Im wcześniej się 
rozpoczną, tyra lepiej.

(G. B.)
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Niezwykły rejs „pływającej wyspy" 
zakończony pomyślnie

100.000 ton na holu
przez siedem mórz
Historia mórz wzboga­

ciła się o niezwykły wy­
czyn marynarzy radziec­

kich, którzy po raz pierw­
szy w dziejach żeglugi świa­
towej dokonali pomyślnego 
holowania doku o wadze 
100.000 ton przez siedem 
mórz — trasą o długości 5.200 
mil.

Dok wypłynął z Leningra­
du dwa miesiące temu, w 
kierunku nowego portu ra­
dzieckiego na Morzu Czar­
nym — Iljiczewska. Prowa­
dził go na holu największy 
radziecki zbiornikowiec „Pe­
kin”, popychał z tyłu lodo- 
łamacz „Sibiriakow”, z bo­
ków zaś „wprzęgły slę’? ho­
lowniki — „Posejdon”, „At­
lant” i „Argus”. Neptun oka 
zał się wyjątkowo niełaska- 
wy dla tej niezwykłej kara­
wany morskiej. Na Bałtyku 
rzucił przeciw niej dwie bu 
rze — w pobliżu Bornholmu 
siła wiatru osiągnęła 9 stop­
ni skali Beauforta. U wyj­
ścia z cieśniny Skagerrak 
czekał karawanę holowniczą 
trzeci sztorm. Następne sztor 
my atakowały „PŁYWAJĄ­
CĄ WYSPĘ” na Morzu Pół­
nocnym oraz na Atlantyku. 

W Zatoce Biskajskiej kara­
wanę dopadł sztorm 10-stop- 
niowy. Prędkość wiatru do­
chodziła do 100 kilometrów na 
godzinę. Fale o wysokości

le, runęło w kierunku 40-ty- 
sięcznika „Pekin", który na 
domiar złego ustawiony był 
w tym momencie burtą w stro 
nę holowanego doku. Lodola- 
macz .„Sibiriakow” i holow­
niki nie były w stanie pow­
strzymać rozpędzonego gigan­
ta. Wczepiły się w niego je­
dynie ze wszystkich stron i w 
ostatniej chwili nadały mu 
inny kierunek dryfu. Dok- 
gigant przepłynął obok zbior­
nikowca „Pekin" w odległo­
ści zaledwie kilku metrów.

Morze Śródziemne i Mo­
rze Egejskie były łaskawsze 
dla pokojowej armady. Po­
tem nastąpiła ciężka prze­
prawa przez Dardanele — 
jeszcze dwa iodolamacze ra­
dzieckie i siedem holowni­
ków tureckich musdały po­
móc w holowaniu olbrzy­
ma, którego zaczął znosić 
silny prąd w cieśninę. Kara­
wana statków rozciągnęła się 
na kilometr. Przez najwęż­
sze i najniebezpieczniejsze 
miejsce cieśniny posuwano 
się z szybkością... 100 me­
trów na godzinę!

Tłumy ludzi z europej­
skich i azjatyckich brzegów 
Turcji przyglądały się zma­
ganiom marynarzy z żywio­
łem oraz przeprawie kara­
wany przez Morze Marma­
ra i Bosfor. Po dwu miesią

Paryski Dom Mody 
Pierre Cardin od kilku 
lat jest największym kon 
kurentem Diora. W tym 
roku pokazał kolekcję, 
która zachwyciła wszyst­
kich.

pięciu metrów rzucały olbrzy- jcach dramatycznych przygód 
mem Jak łupiną. W pewnym największy na Morzu Czar-
momencie 850-metrowy hol ._______________. *„ nym dok pływający zawinął
iluźnlł się I zaczepił o dno.
IM tysięcy ton żelaza i stali, 
niesiono bezwładnie przez fa-

wreszcie do portu przezna­
czenia.

Wieczorowy kostium 
Pierre Cardin’a z weluru 
aplikowanego złotem skła 
da się z wąskiej, sięgają­
cej do kostek spódnicy i 
żakiecika, odstającego na 
plecach, bardzo charakte­
rystycznie zakończony fu 
trzaną plisą.

mm mm

Si Kaszuby11
ośrodek obozów
harcerskich 
w Kanadzie

Z WIELKIEJ CHMURY 
MAŁY DESZCZ

r* DY w wyniku przewro-
** tu majowego 1926 ro­

ku Piłsudski uzyskał pełnię 
władzy, jednym z pierw­
szych posunięć dyktatora 
była reorganizacja kierow­
nictwa sił zbrojnych. Kie­
rownictwo to miało być 
dwutorowe: Ministerstwo
Spraw Wojskowych sprawo 
wało szefostwo nad gospo­
darką i administracją woj­
ska w czasie pokoju, zaś 
nowo powołany Generalny 
Inspektor Sił Zbrojnych — 
przewidziany na naczelne- 
go wodza podczas wojny i 

| podległy ^ mu GISZ orai 
Sztab Główny koncentrowa­
ły całość zagadnień zwią­
zanych z przygotowaniem 
się do wojny. Oba zresztą 
te stanowiska, ministra i ge 
neralnego inspektora, objął 
marszałek Piłsudski.

Wydawać by się mogło, że 
dzięki spełnieniu postulatów 
Piłsudskiego o wyłączeniu 
sił zbrojnych spod wpływu 
przypadkowych czynników 
politycznych — nic już nie 

' stoi na przeszkodzie, aby 
f rozwijały się one właści­
wie. Początkowo jeszcze, 

[gdy Sztabem Głównym kie- 
jr owali gen. Piskor i jego 
i zastępca, płk Kutrzeba 
| wszystko zapowiadało się 
dobrze. Lecz obaj oficero­
wie rychło sprzykrzyli się 
marszałkowi; zbyt bowiem 
na serio zabrali się do ar­
mii; wysuwane przez nich 
postulaty, o których reali­
zacji miał decydować Pił­
sudski, zabierały zbyt wie­
le czasu marszałkowi, który 
zajmował się wszystkim — 
poza wojskiem, a bez zgody 
którego — jako ministraTegoroczna akcja obozöw ™w~koJ““h igencra.

letnich była największą w nego inspektora — nic nie__
historii polskiego ruchu har można było zrobić. Piskor Igres.
cerskiego w Kanadzie. Na —--------------------—--------------------- .
obozach i koloniach zgrupo-' 
wanych w okolicach miej­
scowości Barry Bay, rwane 
„Kaszubami” zebrało się ok. i 

Ipół tysiąca zuchów, harce- j 
^zy i harcerek. Harcerze 
mają tam 4 obozy, z któ­
rych najliczniejszym był o- 
bóz Szczepu Wodnego, liczą 
cy 75 uczestników i wypo­
sażony w trzy żaglówki 1 4 
kajaki. Harcerki miały dwa 
obozy oraz kurs dla druży­
nowych, w którym wzięło 
udział 30 dziewcząt szkolą­
cych się do prowadzenia 
pracy harcerskiej.

Poza „Kaszubami” har­
cerstwo polskie prowadziło 
także obozy w „Gnieźnie” 
k/Quebecu, kolonię w okoli­
cach Windsoru oraz obozy 
pod Edmonto.nem i w Win- 
nipegu.

I Kutrzeba odeszli więc,
a stanowisko szefa Główne­
go Sztabu objął gen. Ja­
nusz Gąsiorowski, którego 
naczelnym zadaniem — 
świetnie zresztą wykona­
nym — było niedopuszcze- 
nei, aby S. G. coś robił — 
a tym samym nie zawracał 
głowy Piłsudskiemu.

W ten sposób na okres 9 
lat polskie siły zbrojne zo­
stały w rzeczywistości poz­
bawione kierownictwa.

10 LAT PÓŹNIEJ
r* DY we wrześniu 1939 
U roku niemieckie bom­

bowce bezkarnie buszowały 
nad Polską, sztaby nie mo­
gły nawiązać łączności z 
własnymi oddziałami, zaś 
setki tysięcy młodych męż­
czyzn rwało się do walki — 
lecz nie było dla nich 
broni — mało kto domyślał 
się, że płacimy za decyzję, 
które zapadły 10 lat wcześ­
niej.

W okresie przedmąjowym 
trudno było mówić o jakimś 
poważniejszym wzroście sił 
zbrojnych Polski. W każdym 
jednak razie zrobiono sporo: 
z luźnych, różnie uzbrojo­
nych oddziałów stworzono 
jednolitą armię.

Przygotowano wystawienie 
na wypadek wojny — c do­
datkowych dywizji rezerwo­
wych . (ilość ich, Jak plano­
wano, w ciągu 10-lecia miała 
wzrosnąć do 30, tj. na ka^ą 
czynną dywizję piechoty mia­
ła wypaść jedna rezerwowa 
dp,), stworzono broń pancer­
ną, zajęto się poważnie opl 
— zSś lotnictwo polskie pod 
względem ilości samolotów bo 
Jowych I linii — zajmowało 
3 miejsce po Francji ł było 
Jednym a najsilniejszych na 
śwlecie.
W okresie kierowania ar­

mią przez Piłsudskiego na- 
nastąpał jednak wyraźny re-

ACZNIJMY od
etwa. Piłsudski nie tyl doradców, 

ko nie rozbudował go: pod 
wpływem jednego ze swoich 
doradców, gen. Rybaka, wy 
dał w 1929 roku — na 10 
lat przed wrześniem, roz­
kaz stwierdzający, że lot­
nictwo może być używane 
tylko i wyłącznie do wy

lotni- cą jego 1 jego ówczęanyeH

ZA ZACHODNIĄ 
GRANICĄ

W tym samym czasie, za 
chód nią granicą dzia

ło się inaczej.
Już wiosną 1934 roku 

było w Niemczech 21 dy-. ■ j . . m uyiu w uj-
nraktvr.nio wizji piechoty. Decydującąpraktycznie doprowadziło 
do niemal całkowitej likwi­
dacji lotnictwa myśliwskie­
go, liniowego i bombardują­
cego i nie tylko zresztą; 
gdy w 1926 roku posiada­
liśmy ponad 750 nowoczes­
nych samolotów, to w 1935 
roku — w chwili śmierci 
Piłsudskiego — można ich 
było w I linii wystawić tyl-

jednak zmianę wprowadziła 
dopiero ustawa z 21 marca 
1935 roku: na miejsce daw 
ncj Reichswehry powołała 
ona Wehrmacht. Równocześ 
nie został ogłoszony pow­
szechny obowiązek służby 
wojskowej oraz przystąpio­
no do organizacji jednostek

ko^ ok. 200 i to w znacz- I pancernych, lotnictwa, cięż
«i. Zorganizowa-

wały rządy Piłsudskiego woj 
ska techniczne. W 1926 roku 
Polska posiadała 30 baonów 
saperów: w krótkim czasie 
marszałek, który nie lubił 
tej broni, uważając ją za 
„mało wojskową” — zmniej 
szył tę ilość do 8 baonów. 
O ile chodzi o jednostki łą­
czności, to Generalny Inspek 
tor doszedł do wniosku, że 
poza jednostkami łączności 
wewnątrz dywizji piechoty 
czy też brygad kawalerii — 
nic więcej nie jest potrzeb­
ne. Natomiast łączność po­
między poszczególnymi dy­
wizjami, grupami operacyj­
nymi, armiami czy też na­
czelnym dowództwem za­
pewni — aparat minister­
stwa poczt i telegrafów! W 
rezultacie z 10 baonów łącz 
ności zrobiono tylko cztery, 
które i tak na wypadek woj 
ny miały być rozdzielone po 
między poszczególne dywi­
zje. Jak sobie przy tym 
wszystkim Piłsudski wyobra 
żał dowodzenie — pozosta­
nie nieodgadnioną tajemni-

DNI, KTÓRYCH ZAPOMNIEĆ NIE WOLNO 
FILM, KTÓRY TRZEBA ZOBACZYĆ

„WRZESIEŃ“
(tak było)

Film zmontowano z autentycznych dokumen­
tów m. im. ze starych kronik filmowych. Uka­
zano przyczyny tragedii wrześniowej i bohater­
ską walkę żołnierza, polskiego.

Twórcami filmu są:
Jerzy Bossak i Wacław Kaźmierczak.
Film wchodzi na ekrany 1 września.

K-4452

TJ7 pudle na kapelusze 
pani Stella Camp­

bell przechowywała- koreS 
pondencję wymienianą 
przez przeszło 40 lat mię 
dzy nią a G. B. Shawem, 
Kimże była osoba, do któ 
rej przez prawie połowę

wanla paradoksami, a dru 
gie — bystra inteligencja '£ 
i ciągły dowcip, więc ko- ® 
respondencja między nimi 
aż skrzy się od ścierają­
cych się kontrowersji j
W drugim roku ostatniej

fcsz® oceno

tvj uiuuuie yuwLUt . « .----:— -
syoego życia pisywał listy, w’0Jinjr smutną nienia/l w 
i od której listy odbierał ne‘ zyPajIXl Campbell umie- 
ten „genialny kpiarz”, ^ w na południu Frań 
najpierw co prawda tylko V1, An^1.e s'^.a dziennikarka 
ceniony krytyk muzyez- . glie®. CIaudins tuz przed 
ny, literacki i teatralny, ^wazją hitlerowską na 
ale następnie wielki i sła ,Fra'nf^ odnalazła pudło na 
wny dramaturg, bohater kapelusze z którym „urocza _ 
i twórca niezliczonej ilo- cza™d®ejka . (tak nazy-i 
ści anegdot, autor uwień- Shaw) nigdy się nie roz!

stawała, choc od czasu do nl® angielskiej przez pięć

„Kochany kłamca“
Gościnny wystąp

Bremy EiehBerewuny 

i W łasi y sława BBańczy

czony nagrodą Nobla?

PANI Campbell była zna 
komitą aktorką, piękną 
kobietą i przez owe długie 

40 lat przyjaciółką Skawa; 
słynęła też z inteligencji 5

czasu próbowała sprzedać któ 
ryś z przechowywanych li­
stów. Ale ani razu nie za­
proponowano jej ceny, któ­
rą uważałaby za dość wy­
soką; raz odmówiła nawet,

ciętego dowcipu. Dla niej; gdy chciano kupić całość 
to Shaw napisał swego korespondencji za 40.000 do
„Pigmaliona”, który stał się 
ich wspólnym (zresztą jedy 
nym) sukcesem artystycz­
nym, jego — autora, jej 

odtwórczyni tytułowej 
roli Elizy Doolitle.

W ciągu 40 lat stosunki 
między tego pokroju łudź 
mi musiały przechodzić 
różne fazy burz, niepoko­
jów, wzajemnych preten­
sji, ale też pojednań, wy 
haczań sobie, powrotów...

larów. Nie tylko odmówiła, 
lecz cizuła się wręcz obra­
żona. A gdy umierała nie 
miała ani centa, ni« miała 
nie prócz listów...

dziesiąt lat” — napisał w 
przedmowie do swej pracy. 
Po ukazaniu się książki ze 
zbiorem listów w Amgjłiii za­
wrzało. Była to sensacja li­
teracka wielkiej miary. Prze 
cięż to sam wielki Shaw 
raiz jeszcze odezwał się po 
śmierci!

Reprodukowana przez nas 
karykatura narysowana przea 
Maxa Beerbohma jest dowo­
dem zainteresowania, jakie 
wówczas znów zapanowało w 
Anglii wokół postaci dwojga 
przyjaciół. Karykaturzysta 
„twierdzi”, że tak oboje wyo­
brażali się sobie. A druga re­
produkcja — to (Zdjęcie pani 
Campbell, zrobione w 1923 
roku.

G. B. Shaw — jak wiado­
mo umarł w dziesięć lat póź 
nie,}.

Listy) ukazały, 6łę dru­
kiem, zebrane i opracowane
przez znanego krytyka tea-,_____  _______

----  , . trafnego Alana Den ta. „Są która szczególnie się intere-
A że cechowała ich — to listy między intelektual- sowała osobą wielkiej artyst 
jedno, zadziwiająca ostrość nym geniuszem i sławną ki .angielskiej, gdy — po u- 
pióra, połączona z diabeł- j oraz piękną aktorką, parą, kazaniu się w teatrach An- 
ską złośliwością i genial-j której intelekt i wspaniała1 glii, Ameryki, Francji i Nie- 
ną umiejętnością opero-) osobowość panowały na see-1mieć sztuki „kochany kłam-

DostaMśmy je od pani
IRENY EICHLERÓWNY

ją się w miarę umiany sy­
tuacji każdego z korespon­
dentów, jak wreszcie wazyst 
ko kończy melancholia sta­
rzenia się...

Tym razem Eichlerówna 
nie przekomarza się z tek­
stem, bez ironii interpretuje 
parnią Campbell. Widać wiał 
kim uczuciem obdarzyła tę 
postać. Na pewno nie mniej 
szym niż swe ostatnie „kró­
lewskie” role. jakżeż wspa­
niałe, grane z prawdziwą 
maestrią i całą ,potęgą jej 
wielkiego talentu. W każ­
dym razie i tym razem — 
ponad wszystko — była barca”, świetnie skompilowa­

nej z listów przez amery­
kańskiego aktora i reżysera 
Jerome Kilty — postanowiła 
jej postać przyswoić pols­
kiej scenie.

I zrobiła to znakomicie, 
jak nikt na pewno od cza­
sów Modrzejewskiej zrobić 
tego nie potrafił. Nie gra, a 
tylko interpretuje tekst, 
wspierając go bardzo ' o- 
sizozędnym gestem, nie gra a 
monologuje narrację, bo na­
wet nie prowadzi dialogu, 
gdyż — potza sceną z próbą 
„Pigmaliona” — sztuka skła 
da się z całych fragmentów 
listów, a nie dialogów. Frag 
ment ów, które pełne są fa­
jerwerków dowcipów i pa­
radoksów, ale też trzeba dz,° prawdziwa,, prawdą waż 
wyinterpretować stosując ni ej sza od istotnej, prawdą 
subtelny rysunek aktorski sceniczną, 
potrafiący pokazać j,ak ro- ' „Kochany kłamca” to jed 
dizą się uczucia, jak prze- nak nie tylko Eichlerówna, 
kształcąją się, jak zmienia-1 To także Władysław Hańcza,

no 3 pierwsze dywizje pan­
cerne i 1 dywizję górską. 

Te oddziały przydały się 
już w roku następnym. 7 
marca 1936 roku przekro­
czyły one Ren I w prze­
ciągu 8 godzin okupowały 
całą Nadrenię, przeprowa 
dzając jej remilitaryzacjęś 
Krok ten był już ostateei 
nym naruszeniem warun­
ków Traktatu Wersalskie­
go. Jednak mocarstwa za 
chodnie, przeciwko któ­
rym był on bezpośrednio 
wymierzony, nie zareago­
wały na to pogwałcenie 
traktatu.
W roku 1937 Wehrmacht 

stał się już najsilniejszą 
Europie armią na stopie po 
kojowej. Ogółem na dzień 
1 grudnia tego roku nie­
mieckie siły zbrojne osiąg­
nęły ilość ok. 940 tysięcy 
żołnierzy i oficerów. W 
tym samym czasie armia 
francuska wliczając wszyst­
kie oddziały stacjonujące W 
koloniach liczyła 700 tysię­
cy ludzi pod bronią. Po­
mijając ZSRR — na trze­
cim miejscu w Europie by­
ła wówczas Polska z 210 
tysiącami żołnierzy, a czwar 
tym Italia.

Wehrmacht jednak nie 
ograniczył się do osiągnię­
cia prymatu w Europie.

Zajęcie Austrii i później 
Sudetów niejako automaty­
cznie powiększyło armię nie 
miecką o 2 dywizje górskie 
oraz 3 dywizje piechoty, nie 
licząc zdobytego sprzętu. 
Upadek Czechosłowacji w 
marcu 1939 roku dał Niem 
com nie tylko potężny prze­
mysł czeski, lecz także spo-

Znakomity aktor, świetny |r° 2apaf uzbr°ienla, tysią- 
interpretator. To niełatwe |ce °zia^> samoloty, kilkaset 
zadanie przedstawić kotur-! czołgów, 
nową już dziś postać jiaikby
w szlafroku, ale talk aby GUDERIAN I MILCH 
Sbiaw nic nie stracił ze swe-' . , ,
go ikpiarstwa, ze swej wiel-l M ~T J®szcze większe 
kości. Hańcza zrobił to1 . bojowego sprzętu
świetnie. f znaczenie miały przyjęte w

jiMiemczech metody toczenia 
Dopiero ta para razem nowoczesnej wojny. Nie 

tworzy intelektualną pełnię były one jednak niemieckie- 
sceniczną, której już niczego P°J^ysłu. Po prostu nie- 
więcej nie potrzeba — ani miecki fachowiec szef lot
scenografii, ani rekwizytów, 
ani nawet gry świateł, zresz 
tą bardzo efektownie koń­
czących sztukę zaciemnia­

niem w miarę jafk zamilk 
nąć muszą najpierw ona póź 
mej on i rozświetleniem na 
■końcu właśnie... pudła na 
kapelusze.

Marek Dulęba

nictwa, gen. Milch, przefor­
sował przyjęcie koncepcji 
gen. włoskiego Douheta o 
nowoczesnej wojnie po­
wietrznej, toczonej przez 
bombowce, zaś generał Gu- 
derian, szef inspektoratu 
broni pancernych doprowa­
dził cio przyjęcia poglądów 
austriackiego gen. Eisenber- 
ga oraz pułkowników fran­
cuskiego de Gaulle i an­
gielskiego Fullera., Wielki 
wpływ na niemiecką doktry 
nę wojenną miały też ra­
dzieckie poglądy na tzw. 
„głęboką operację” — wy 
konywaną połączonymi si­
łami piechoty, kawalerii, 
czołgów i lotnictwa.

P AKT jest jednak fak­
tem — że zestawienia 

wyposażenia armii 1 dok­
tryny wojennej między 
Niemcami I Polską w 
1939 r. skazywał nas na 
porażkę już na starcie.

K. Adamski 
A. Czarski

*
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Minęło 15 lat chlubnej i owocnej pracy interesnin ce imprezy
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Kiedy się znajdziesz w sto­
licy, odwiedzisz warszaw­

ską Starówkę i podziwiać bę­
dziesz jej piękno i czar; kie­
dy z Mostu Poniatowskiego 
patrzeć będziesz na Wisłę; 
kiedy w chwili zadumy sta­
niesz przed pomnikiem Mic­
kiewicza czy Kolumną Zyg­
munta; kiedy udasz się na 
wieczorny spacer do Parku 
Kultury i Wypoczynku — 
możesz z całym przekona­
niem powiedzieć, że niemal 
na każdej warszawskiej uli­
cy znajdziesz własną cegieł­
kę, że Ty osobiście przyczy­
niłeś się do odbudowy i odro 
dzenia tego miasta.

Odznaczenie 
dla działaczy SFOS

W dniu wczorajszym, z o- 
kazjii 15-leda Społecznego 
Funduszu Odbudowy Stoli­
cy, na Wojewódzkim Zjeź- 
dzie Delegatów w Gdańsku 
sześciu najbardziej zasłużo­
nych działaczy odznaczono 
krzyżami zasługi. W imieniu 
Rady Państwa odznaczenia 
wręczał wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN Leonard 
Lazarowicz.

Złote Krzyże Zasługi otrzy 
mali: przewodniczący Komi­
tetu Zakładowego SFOS 
przy Stoaztnd Gdańskiej Hen­
ryk Pawelczyk i przewodni­
czący Komitetu Miejskiego 
SFOS w Tczewie Edmund 
Wiśniewski.

Srebrna Krzyże Zasługi
nrzvznano: Bernardowi Ban- 

-i z Wejherowa, Józefowi 
Bielińskiemu z Gdańska _ i 
Mieczysławowi Ossolińskie­
mu 7. Gdańska zaś Bogus­
ław Świątek z Tczewa otrzy 
mał Brązowy Krzyż Zasługi.

Ponadto kilkudziesięciu 
działaczy SFOS z. terenu na­
szego województwa otrzyma 
ło złote, srebrne 1 brązowe 
odznaki SFOS.

E.

najwłaściwszego dysponowa 
nia pieniędzmi ofiarowany­
mi prziez mieszkańców ca­
łego kraju.

Bogaty jest dorobek 
SFOS, imponujące liczby o- 
bra żujące społeczną ofiar­
ność: przez 15 lat na konto 
SFOS płynęły złotówki, któ 
re urosły do sumy dwóch 
miliardów trzystu milionów 
złotych. I za te właśnie pie 
niądze wzniesiono w stoli­
cy i w różnych rejonach 
kraju 6 tysięcy inwestycji 
kulturalnych, socjalnych, 
zdrowotnych itp. Są to m. 
in. wspomniana warszawska 
Starówka, Trasa W-Z, Ma­
riensztat, Pałac Staszica, Pa 
łac Kazimierzowski (Uni­
wersytet), Park Kultury, 
Saski Ogród, Stadion 10-le- 
cia itp.

Jaki jest udział wojewoda 
twa gdańskiego w akcji 
SFOS? Osiągnięte ze spo­
łecznych zbiórek sumy są 
doprawdy wielkie: społeczeń 
stwo gdańskich miast i wsi 
wniosło ogólną kwotę 70 mi 
lianów 383 tysięcy złotych, 
z czego na okres 1956 - 60

Nie ma jakiejś ukrytej 
przenośni w tym stwierdze­
niu, bo przecież od lat każ­
dy z nas, ofiarowując naj­
drobniejsze nawet datki pie 
niężne, wzbogaci! Społeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy.

Właśnie obecnie obchodzi­
my 15-lecie istnienia i chlub

Edmund Wiśniewski
nei działalności SFOS, ins ty 
tucji, która żywiołowemu ru 
chowi społecznemu dążące­
mu do wydźwignięcia z ru­
in Warszawy — symbolu bo 
haterstwa i męczeństwa na­
rodu polskiego, nadała zor­
ganizowane formy prze j mu 
jąc na siebie obowiązek jak

słowy: 75 procent pieniędzy 
zebranych w woj. gdańskim 
przeznacza się na miejsco­
we i konieczne inwestycje.
Wspomnijmy kilka tych naj 
ważniejszych: przebudowa
teatrów we Wrzeszczu, So­
pocie i Gdyni, budowa Mor 
skiego Domu Kultury w No 
wym Porcie, Szkoły Muzycz 
nej w Gdańsku, adaptacja 
Zbrojowni na potrzeby Wyż 
szej Szkoły Sztuk Plastycz­
nych, odbudowa Ratusza w 
Malborku, budowa hali spor 
towej w Osowei. między­
szkolnej siali gimnastycznej 
w Sopocie, wreszcie — In­
westycje najwcześniejsze — 
rekonstrukcja Dworu Artu­
sa. studni Neptuna, kamie­
nicy królów polskich, Ratu­
sza Glównomiejsfkiego i ka­
mieniczek Drogi Królew­
skiej.

Godnym uwagi jest fakt, 
że SFOS pomaga w realiza­
cji takich przedsięwzięć, któ­
re uznane są za pilnie po­
trzebne, ale nie dysponujące 
dostatecznymi funduszami. 
Ostatnio np. SFOS przezna-

ciągu września odbędą ' du koszykarze i zespół żeń­
ski piłki ręcznej gdańskiego 
GKS Wybrzeże.

Do Malborka na 10 wrześ 
nia przyjadą lekkoatleci a 
trójmiasta i tenisiści SKT.

Malbork będzie jednak 
świadkiem interesujących

W
się w wielu miejscowo­
ściach naszego wojewódz­
twa uroczyste zakończenia, 
przeprowadzanych tam w 
ciągu ostatnich miesięcy, 
spartakiad powiatowych. 
Wojewódzki Komitet Kultu­
ry Fizycznej i Turystyki 
pragnąc uświetnić te uro­
czystości stara się zapewnić 
w nich udział szeregu do­
brych zespołów sportowych 
z . trójmiasta w różnych dy­
scyplinach.

O zakończeniu spartakia­
dy w Gdańsku (odbędzie się 
17 września) napiszemy od­
dzielnie. Dziś kilka zdań o 
powiatach.

W Elblągu zakończenie 
spartakiady powiatowej od­
będzie się 17 września, a 
uświetni je występ repre­
zentacji gimnastycznej okrę 
gu oraz jednego z silniej­
szych zespołów 7-osobowej 
piłki ręcznej z trójmiasta.

zawodów lekkoatletycznych 
z udziałem zawodników % 
trójmiasta, Elbląga, Tczewa 
i Starogardu, już w najbliż­
szą niedzielę 3 bm. W za­
wodach ma startować czo­
łówka lekkoatletyczna na­
szego okręgu.

#

Pawelczyk
rą przemienimy później w 
trwałe wartości materialne,

Na zdjęciu: przewodniczą 
cy Wiś: SFOS Leonard Laza 
,rowicz, przyjmuje kwiaty 
iod delegacji młodzieży sdyń 
skiej Szkoły Muzycznej, któ 
rej fundusze SFOS umożli­
wią rozbudowę.

Fot. Wł. Nieżywiński

Turniej
tenisa stołowego

W najbliższą sobotę i nie­
dzielę odbędzie się w sali 
Szkoły Podstawowej nr 22 
w Gdańsku-Letnicy druży­
nowy turniej tenisa stoło­
wego o puchar przechodni 
im. ,,Obrońców Poczty Pol­
skiej w Gdańsku”, organi­
zowany przez KS Konradia 
w Gdańsku. W turnieju bio­
rą udział następujące zes­
poły: „Łączność” Łódź, Ogni

Również 17 września za- sk? TKtKF - Ł^,zn”śf Rze* 
kończą spartakiadę sportow- w- „Łączność” Bydgoszcz, 
cy powiatu kościerskiego, ! „Łącznościowiec 
Do Kościerzyny przybędzie i°smsko

przypada suma ponad 27 mi 
ii,: nów zł.

Ktoś może powiedzieć: 
czyż nie lepiej tworzyć lo­
kalne fundusze odbudowy, 
czyż np. Gdańsk nie był 
również zniszczony i nie wy 
magał olbrzymiego wysiłku 
i nakładów pieniężnych na 
odbudowę?

Pozornie takie stanowisko 
nie jest- pozbawione racji. 
Ale tylko pozornie, bo prze­
cież Warszawa jest nie tyl­
ko dla warszawiaków, ale 
dla całego narodu — sym­
bolem bohaterstwa. A chyba 
rzucone przed laty hasło 
„cały naród buduje swoją 
stolicę” zrodziło się na grun 
cie powszechnego umiłowa­
nia tego miasta, a sprawa 
jego odrodzenia jest wyzwą 
niem rzuconym tym siłom, 
które Warszawę zamieniły 
w ruiny i zgliszcza. I '"’hy- 
ba z tego względu dobrze 
się dzieje, że SFOS jest 
OGÓLNOPOLSKĄ SKARB­
NICĄ pieniędzy ofiarowa­
nych na ten cel.

Zresztą nie każdy może 
wie o tym, że tylko określo 
na część funduszów przezna 
cza na jest na rozbudowę 
stolicy, zaś lwia ich część 
pozostaje na miejscu i jest 
zużywana na najpilniejsze 
potrzeby lokalne. Innymi

BBSS

czyi 2,5 miliona zt na odbu 
<lowę teatru w Gdańsku, sfi­
nansuje też rekonstrukcję Pa 
lacu Opatów w Oliwie (bę­
dzie tam w przyszłości od­
dział etnograficzny Muzeum 
Pomorskiego, ale zanim to 
nastąpi trzeba wiele czasu, 
pracy i... pieniędzy w wyso­
kości 7,5 min zł), przewiduje 
się też dofinansowanie budo­
wy bibliotek w Sopocie i El­
blągu, rozbudowy szkoły mu­
zycznej w Gdyni, budowę sa­
li widowiskowej w Sztumie 
i wiele, wiele innych.

Nie sposób w jednym ar 
tykułe powiedzieć o wszyst­
kich dziedzinach, przedsię­
wzięciach i planach których 
realizację w dużej mierze 
ułatwia lub wręcz umożli­
wia SFOS. Jest zresztą 
prawdą bezsporną i oczywi 
stą, że SFOS jest instytucją 
potrzebną, pożyteczną i wici 
ce zasłużoną. Miesiąc wrze­
sień jest okresem szczegól­
nie wzmożonej pracy działa 
czy Funduszu. Tak będzie 
i w tym roku. Z okazji 15- 
lecia i Wojewódzkiego Zjaz 
du Delegatów SFOS życzy­
my, by tegoroczny wrzesień 
przyniósł jak najbogatszy 
plon ludzkiej ofiarności, któ

m. in. silny zespół lekko­
atletów gdyńskiego Bałtyku.

Starogard, Tczew i Kwi­
dzyn organizują zakończe­
nie spartakiad 24 września. 
Do Tczewa przybędą teni­
siści i lekkoatleci z trój­
miasta, a do Kwidzyna siat­
karze. wreszcie do Starogar-

wa, „Łączność’’

Szczecin, 
Częstocho- 

Kraków o-

Żniwa mmmsmm 
na ukończeniu

Cennik 
warzyw i owoców

raz „Konradia” Gdańsk.
Zwycięska drużyna otrzy­

ma przechodni puchar ufun 
dowany przez Konradię. 
Turniej rozegrany zostania 
systemem „Corbillon Cup”, 
tzn. drużyny rozegrają każ­
da po 4 gry pojedyncze i 1 
podwójną.

— n —

Rygbiści Lechii 
.grają z Rozwojem Katowice

Jak już informowaliśmy, 
w najbliższą niedzielę 3 
września rugbiści wznawia­
ją rozgrywki o mistrzostwo 
I ligi. W Gdańsku Lechia 
w pierwszym po przerwie 
meczu zmierzy się o godz. 
16 na własnym stadionie z 
zajmującym obecnie w ta­
beli 7 miejsce Rozwojem Ka 
towice. Faworytem tego ma 
czu są raczej gdańszczanie.

Ostatnie pogodne dni 
przyśpieszyły znacznie zbiór 
zbóż w woj. gdańskim. Ży­
to zostało skeszone, obecnie 
kończy się jego zwózkę, 
Pszenicę ozimą rolnicy go­
spodarujący indywidualnie 
skosili w 95 proc., a zwieźli 

jw 85 proc. Do zwózki pozo- 
| stało także około 25 proc. 
!Dszenicy jarej i jęczmienia 
Joraz około 35 proc. owsa. 
Łącznie z inymi uprawami 
(mieszanki) rolnicy gdańscy 
skosili ponad 90 proc. zbóż, 
z czego zwieźli ponad 80 
procent.

Jeszcze bardziej zaawan­
sowane są w żniwach PGR 
woj. gdańskiego. Koszenie 
wszystkich zbóż zostało tu 
już w zasadzie zakończone. 
Uporano się już także ze 
zwózką żyta oraz pszenicy 
ozimej. Obecnie zbiera się 
pszenicę jarą. której jest je 
szcze na polach około 25 
procent, oraz jęczmień jary 
i owies — około 35 proc.

Duża część zboża zostasa 
natychmiast po zebraniu o- 
młócona. W wielu gospedar 
stwach używano do tego ce­
lu kombajnów. Np. w PGR 
Fisze wo I, Fiszewo II )raz 
Jesienna w pow. elbląskim 
wymłócono już wszystką 
pszenicę szwedkę, która 
przyniosła plon około 30 Q 
z ha. Mimo to jednak omło- 
ty są w całym wojewódz­
twie nieco opóźnione. Doty­
czy to zwłaszcza zbóż kwa­
lifikowanych przeznaczonych 
na siew. Do SON wpłynęło 
dotychczas zaledwie 380 pro 
cent ziarna, co stanowi za-

Komisja Cen ustaliła nastę­
pujące maksymalne ceny deta- 
l.czńe na warzywa i owoce, 
obowiązujące w woj. gdańskim 
przedsiębiorstwa handlu uspo-
łeczndonego, oraz sieć handlu JESZCZE DZlS I JUTRO 
prywatnego bez względu na 
formę handlu, poczynając od 
dnia 1. IX. 1961.

Ziemniaki wczesne krajowe —
1,60 zł za 1 kg.

Cebula obcinana 5,50 zł, ka- 
ipusta biała wczesna 1,30,_ ka-

ledwie 40 proc.- Przyśpieszę 
nie wysyłki prób zboża to 
jedno z najważniejszych o-Jpusta włoska 2,20 zł, pomidory 
b«mie »«taft PGR,' bowiem
od tego uzależniona jest wy ,5 zi> kalafiory luku 20 — 20 cm 
miana ziarna rolnikom. Ko-;2,50 zł za szt., kalafiory powy- 

. . . • „ żej 26 cm — 4 zł, ogorki kisze-mecziny jest w związku z niakt 6 00 zł za j kg, ogórki sa­
łatowe 3 zł, marchew obcinana
2.50 zł, papryka świeża z im­
portu 6 zł, pietruszka z nacią
3.50 zł, seler z nacią 3,50 zł.

Brzoskwinie z importu 16 zł, 
morele 12 zł, jabłka deserowe 
11 zł, I wybór 7 zł, II wybói 
jabłka kompotowe 9 zł, I wy­
bór 5 zł, II wybór, śliwki wę­
gierki 6 zł, gruszki wielkoowo­
cowe 15 zł.

tym pośpiech w suszeniu 1 
czyszczeniu zbóż. Na napięt 
nowanie zasługuje organi­
zacja wymiany ziarna w po 
wiecie tczewskim, m. in. w 
GRN Turze, gdizie nie wszy­
scy rolnicy otrzymali odpo­
wiednie zawiadomienia. Ja­
ko pozytywny przykład po­
dać można natomiast rolni­
ka Fr. Czapniewskiego a 
Iłownicy w pow. kościcr- 
skim. który dostarczył .iuś 
do punktu skupu GS zboże 
na poozet wymiany wykonu 
iac jednocześnie z nadwyż­
ką swój plan obowiązko­
wych dostaw. Pierwsze par­
tie zboża wpłynęły już tak­
że do PZZ z PGR — 7.223 t. 

* * *
W całym województwie 

równocześnie ze żniwami 
trwają podorywkl. W PGR 
wykonano je na 21.862 ha, 
a w gospodarstwach indywi 
dualnych na 30.000 ha. Po­
dobnie zaorano pod siewy 
ozimin w PGR 11.365 ha, a 
w gospodarstwach indywidu 
alnych 25 tys. ha. Opóźnił 
sie nieco w tym roku siew 
rzepaku. Do 26 bm. zastań > 
w PGR rzepakiem 88 proc. 
planowanego areału, a w go 
s po da rs t wach i n d y w i d u a 1- 
nych — 68 proc. Siew trwa 
nadal. Przypominamy. że 
czas już nabyć w GS nawo­
zy pod oziminy. (ter.)’

Ogórki kwaszone 10 zł za 1 kg.
W miejscowości letniskowych 

zezwala s,ę na stosowanie cen 
detalicznych o 10 proc, 
szych.

-----u—-

wyż-

wędrówkę
Pod koniec sierpnia 

początkiem września

Przedłużony 
termin

Komitet Organizacyjny O- 
góln opolskiego Zlotu Przy­
jaźni i Braterstwa Broni 
Szlakiem Walk o Wał Po­
morski przy Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawo­
dowych w Koszalinie zawią 
damia, że w porozumieniu 
z CRZZ i ZG PTTK posta­
nowił termin przyjmowania 
zgłoszeń do uczestnictwa w 
Zlocie przedłużyć do 1 
września 1961 r.

---- ■-----

Statek
na poduszce
powietrzne;

W 1962 r. angielska firma „W. 
DENNY BROTHERS LTD.” ma 
zbudować pierwszy większy sta 
tek na poduszce powietrznej 
(typu „Hovercraft”). Przedsię­
biorstwo to prowadzi już od 

, „ dłuższego czasu próby z małym
1 I prototypem takiego statku, któ 

Cenne i ry osiąga szybkość 18 węzłów, 
łososie - tarlaki docierają i w»?kszy statek ma mieć 50 — 
, n„)K,Ln \v\69 miejsc pasażerskich, przydo ujsc rzek do Bałtyku. v\ |czym 0(j dotychczasowych kon-

górnym brzegu rzek w woj.; strukcji będzie się różnił tym,
koszalińskim łososie trafiają ;fe burty jego nie będą się cał-

kowicie wynurzać z wody,jednak do specjalnych zbiór 
niików, gdzie następuje sztu 
czne tarło. Dzięki ternu woj 
koszalińskie jest najwięk­
szym w kraju dostawcą i- 
krv łososia. W roku ubieg­
łym uzyskano w ten sposób 
10 min ziaren ikry, która 
po uprzednim zaoczkowaniu 
w sztucznych wylęgarniach, 
orze transportowana zos ta­
la na południe kraju.

więc nie będzie on w pełni 
szybował nad powierzchnią wo 
dy. Jednakże system „podusz­
ki powietrznej” pozostaje bea 
zmian.

Statek ma być pierwszą jed­
nostką handlową tego typu, 
Budzi duże zainteresowanie sze 
regu armatorów.

Skład i druk: GDAŃSKIE
ZAKŁ. GRAF. w Gdańsku 
Zam. 1706 — G-10

GO. GDZIE i KIESY w 1*0
TEATRY

GDANSK — Państwowa 
i Filharmonia Bałtycka —
„Zaczarowana latarnia” g. 19.

GDYNIA — Teatr Dramatyczny 
„No, no Nanette’’ g. 17, „Pan 
na wodna” g. 20.

CYRK — „Poznań” — plac Ze­
brań Ludowych (428-20) godz. 
19.

SOPOT — Teatr Letni — „Ko­
chany kłamca” (z Ireną Eichle 
równą i Władysławem Hań­
czą) g. 19.30.

Kameralny — „Kobieta w trud­
nej sytuacji” g. 19.30.

* * *

FOTOPLASTIKON MORSKI — 
Gdynia — „Oryginalne zdję­
cia z walk Polskiej Marynar­
ki Wojennej na morzach w 
II wojnie światowej cz. II.

FOTOPLASTIKON — Wrzeszcz 
— „Colorado”.

KINA
GDANSK — „Leningrad” — 

„Vera Cruz” USA od 1. 12 — 
(panor.) g. 10, 12, 14, 16, 16 — 
, Wrzesień 1939 r.” polski od
lat .14 godz. 20 (seans zamk­
nięty). , ,

„Kameralne” — „Tajemnicza

puderniczka” czeski od lat 9 
g. 15,45, 18, 20.15.

Opera I „Żak” — „Deszczowa piosenka”
USA Od lat 16 g. 16, 19, 20. 

„Przyjaźń” — „Wzgórze 905” — 
jug. od lat 12 g. 17.30, 20. 

„Drukarz” — „Czerwony atra­
ment” węg. od lat 16 godz.
17, 19.

Motiawa” — „Perła” meks. —• 
od lat 16 g. 15.45, 18, 20.15. 

Włókniarz” — „Wszystko o 
Ewie” USA od lat 18 g. 20. 

„Panorama” — „Od Apeninów 
do Andów” wł. od lat 12 —• 
g. 15.45, 18, 20.15.

„Piast” — „Śmierć na klęcz­
kach” fr. od lat 16 — godz. 
17.20, 20.

„Wrzos” — „Czarne błyskawi­
ce” USA od lat 12 g. 15.45,
18, 20.15.

WRZESZCZ — „Znicz” — „Czło 
wiek ze słomy” włoski — od 
lat 18 g. 15.45, 18, 20.15. 

Stadion „Lechii” — „Podrywa­
cze” fr. od lat 18 g. 20.30. 

„Bajka” — „15.10 do Yumy” — 
USA od lat 16 g. 9.15, 11.3», 
13.45, 16, 18.15, 20.30.

„Zawisza” — „Ucieczka przed 
nocą” CSRS od 1. 10 g. 18, 20. 

„Tramwajarrz” — „Fortunella” 
wł. od lat 16 g. 16, 18, 20. 

„Jagienka” — „Przygody Pata

ł Patachona” NRF od lat 7 — 
g. 16, 18, 20.

OLIWA — „Delfin” — „Gorącz 
ka w El-Pao” fr. od lat 18 — 
g. 15.45, 18, 20.15.

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Czerwony atrament” węg. — 
od lat 16.

GDYNIA — „Warszawą” — 
„Ruda Julka” fr. od lat 16 — 
g. 16, 18.15, 20.30.

.Atlantic” — „Flip 1 Flap na 
bezludnej wyspie” fr. — od 
lat 16 godz. 16, 18.15 i 20.30. 

„Goplana” — „Hatifa” NRD — 
Od lat 12 g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.30.

„Mimoza” — „Księga dżungli” 
ang. od lat 9 g. 16, 18.15, 20.30. 

„Klubowe” — „Spotkali się w 
pociągu” radź. od lat 12 — 
g. 18, 20.15.

„Mewa” — „Wakacje z gangste 
rem” franc, od lat 12.

GRABÓWEK — „Fala” -
„Złodziej z Bagdadu” ang. — 
od lat 12 g. 16, 18.15, 20.30. 

ORŁOWO — „Neptun” -
„Podróż za ocean” jug. od lat
10 g. 16, 18, 20.

CHYLONIA — „Promień” —
„Córka leśniczego” austr. — 
od lat 12 g. 16, 18, 20. 

OBLUZE — „Marynarz” —
„Ciao, ciao bambina” wioski 
od lat 16 g. 18, 20.

RUMIA — „Aurora” — „Ząb 
rekina” radź. od lat 12 godz. 
18, 20.15.

fcßOPOT - „Bałtyk” — „Wy­

zwanie” • włoski od lat 16 
g. 15.30, 17.45, 20.

.Polonia” — „Na
mytników” duński od lat 10 
g. 15.30, 17.45, 20.

„Letnie” — „Anatomia morder­
stwa” USA od lat 18 g. 20.30. 

PRUSZCZ — „Krakus” — 
„Paryżanka” fr. od lat 18.

WYSTAWY 

Studencki Salon Wystawowy - 
„Zak” w Gdańsku — wystawa 
malarstwa Tadeusza Ciesiule- 
wicza, Grzegorza Janowicza, 
Włodzimierza Łajminga i Wie 
stawa Markowskiego — czyn­
na codziennie od godz. 17—22. 

„Sień Gdańska” (Długi Targ 43) 
. — wystawa ceramiki ludowej 

i bursztynu — czynna codzien 
nie prócz poniedziałków od 
godz. 12 — 19.

CBWA w Sopocie (przy molo) 
— wystawa współczesnego ame 
rykańskiego rzemiosła arty­
stycznego — tkanin Heleny i 
Stefana Gałkowskich oraz ju­
bileuszowy salon Okręgu Gdań 
skiego ZPAP — wystawy 
czynne codziennie prócz po­
niedziałków od godz. 14 — 22. 

Katownia w Gdańsku — wysta 
wa pt. „Tropem zbrodni h i tle 
rowskieh” — czynna codzien­
nie od godz 8 — 19.

Muzeum Archeologiczne w 
Gdańsku ul. Mariacka 25/26 — 
wystawa pt. „Pradzieje Porno 
rza” — czynna codziennie z

— i wyj. pomedziałków ł dni* po- 
I świątecznych.

tropie prze- Muzeum Pomorskie w Gdańsku
— czynne w niedziele i wtor­
ki w godz. 10 — 18; w pozo­
stałe dni w godz. 10 — 15. W 
poniedziałki nieczynne. 

Muzeum Marynarki Wojennej 
Gdynia Bulwar Szwedzki — 
czynne codziennie w godz. 
10 — 17 z wyjątkiem ponie­
działków i dni poświątecznych. 

Okręt - Muzeum „Burza” — 
Gdynia (Basen nr U wystawa 
pt. „Z dziejów floty pol­
skiej” — czynna codziennie 
prócz poniedziałków od godz. 
10 — 17.

Dwór Artusa w Gdańsku — 
Wystawa fotografiki jugosło­
wiańskiego artysty Branibora 
Debeljkovica czynna codzien­
nie w godz. 10 — 20.

DYŻURY APTEK
GDANSK — apt. nr 70, ul. 

Podwale Staromiejskie 89/90. 
WRZESZCZ —• apt. nr 71 ul. 
Grunwaldzka 126 1 apt. nr 66 
ul. Modzelewskiego 10. SOPOT 
— apt. nr 15 ul. Bohaterów 
Monte Cassino 21. GDY­
NIA — apt. nr 54 ul. 22 
Lipca 42. OBLUZE — apt 
ru 63 ul Bednarska U OBŁO 
WO - apt nr 20. ul Bob 
Stalingradu 66 NOWY PORT- 
apt nr 4 ul. Oliwska 83. 

Ostry dyżur w zakresie cho

pełnią:
z I Kliniką Chorób Wewn.

—m —

W
na dzień 31 sierpnia 1961 r.

(CZWARTEK)

PROGRAM LOKALNY:
6.12 — Aktualności ze ws

10.50 — Koncert życzeń. 11.30— pularna. 21.50 — Poznańska 
Felietony Ilfa i Piętrowa z cy-; 15-tka Radiowa. 22,10 — „Inter- 
klu: „Ludzie i zegary”. 11.54 —* !mezzo” fragm. 1 pow. J. An- 
Serwis rybacki. 16.15 — Z me-i drzejewskiego. 22.40 — Wieczor- 
lodią i piosenką przez świat. |na audycja kameralna. 23.07 — 
17.20 — Muzyka taneczna. 17.50 «Muzyka rozrywkowa. 23.50 —

II Klinika Chirurgiczna ^gach Kolberga”. 16.40 — Pro­
blemy ekonomiczne. 18.23 —
Muzyka i aktualności. 18.50 — 
Tygodniowy felieton. 19.00 —
Wiadomości. 19.C5 — z cyklu: 
„Kształtowanie się państwowo­
ści i kultury polskiej” pogadan 
ka prof, dr Juliusza Bardacha 
pt. „Testament Krzywoustego”. 
19.15 — Aktualność, literackie. 
20.25 — „Pełnym g'osem o. sora 
wach młodr.eży”. 21.00 — Z kra 
ju i ze świata. 21.27 — Kronika 
sportowa. 21.40 — Muzyka po-

— Życiorys weterana. 18.00 — 
Przegląd aktualności Wybrzeża. 
19,30 — Słuchowisko „Smuga
cienia” wg Conrada. 20.45 —
Serwis rybacki i felieton.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

5.36 — Muzyka por. 6.50 — 
Gimnastyka. 7.40 — Przegląd
prasy. 8.36 — Chwila muzyki. 
8.40 — Z plecakiem po kraju. 
9,00 — Koncert poranny. lO.Có — 
„Błękitne Hawaje”. 10.20 —
,.Złv pies” — opow. Z. Jeżew­
skiej. 12.13 — „Szlakiem kara­
wan”. 12.30 — Muzyka symfo­
niczna. 12.45 — Egzotyczne me­
lodie. 15.00 — Wiad. 15.05 — Pio 
senki. 15.30 — Dla dzieci audy-

rób wewnętrznych i chirurgii leja słowno - muzyczna „Na dro

Ostatnie wiadomości.

TE&JE WIZJA
CZWARTEK — 31. 8. 61 r.
17.20 — Omówienie programu. 

17.25 — „Jeńcy króla mórz” — 
film fabuł. prod. radź. 18.40 — 
Przemówienie ambasadora Wiet 
namskiej Republiki Ludowej. 
18.55 — „Przed wrześniem” — 
program dokumentalny. ;9.30—• 
Dziennik. 20.CO — „Mein Kamaf” 
— film dokumentalny prod, 
szwedzkiej w reżyserii Erwina 
Leisera. 21.46 — PKF. 21.56 — 
Ostatnie wiadomości. 22.01 -* 
Omówienie programu,
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OŚRODEK SZKOLENIA
STOWARZYSZENIA KSIĘGOWYCH W POLSCE 

ODDZIAŁ W GDAŃSKU
organizuje w roku szkolnym 1961/62 

KURSY KSIĘGOWOŚCI
1) Roczny kurs podstaw i techniki księgowości
2) Roczny kurs księgowości przedsiębiorstw przemy­

słowych
3) Roczny kurs księgowości przedsiębiorstw handlowych
4) Roczny kurs kosztów i analizy działalności gospodar­

czej przedsiębiorstw przemysłowych
5) Roczny kurs analizy działalności gospodarczej przed* 

siębiorstw handlowych
6) Roczny kurs księgowości przedsiębiorstw transporto­

wych
V) Roczny kurs dla dyplomowanych biegłych księgo­

wych
8) Półroczny kurs rachunkowości jednostek budżeto­

wych
9) Półroczny kurs finansów przedsiębiorstw przemysło­

wych
10) Półroczny kurs finansów przedsiębiorstw handlo­

wych
11) Półroczny kurs inwentaryzacji w handlu 

Początek szkolenia: 2 października 1961 r.
. Szczegółowych informacji udziela oraz przyjmuje za­

pisy od dnia 1 września 1961 r. Sekretariat Ośrodka Szko­
lenia w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Jaśkowa Dolina 47a 
w godzinach 9 — 17.

4395-K

WSZYSTKIM PRACOWNIKOM 
ZAKŁADU ENERGETYCZNEGO W GDAŃSKU 
I PODLEGŁYCH MU REJONÓW

z OKAZJI
ŚWIĘTA ENERGETYKA

NAJLEPSZE ŻYCZENIA
składają
Dyrekcja, Samorząd Robotniczy oraz elektrycy 
Zakładu Instalacyjno-Montażowego w Pruszczu-Gd.

4496-K

OGŁOSZENIA DROBNE
MATRYMONIALN E

WYSOKI, przystojny, wy­
kształcenie wyższe, nie­
biedny lat 37 pozna nie­
przeciętnie ładiu), zgrab­
ną panią o subtelnym do­
brym charakterze do lat 
34 Cel matrymonialny. O- 
ferty ze zdjęciem (zwrot 
zapewniam) „Dziennik Bal 
tycki” Gdynia pod „SM- 
-16138”._______________ G-46138
WDOWA 48 lat z synem 
pozna uczciwego pana 
chętnie z mieszkaniem. 
Kozwiedzeni wykluczeni. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Dziennik Bałtycki” 
Gdynia pod „Spokojna”. 
______________________ G-56580
PRZYSTOJNĄ, wykształ­
coną, kulturalną do lat 35 
pozna kawaler z wyższym 
wykształceniem na do­
brym stanowisku. Cel ma­
trymonialny. Oferty z fo­
tografią — zwrot dyskre­
cja zapewnione „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk pod 
„M-56605”. G-56605

NIERUCHOMOŚCI
WITOMINO: działkę przy­
gotowaną do budowy z 
planami i częściowym ma 
terialem zamienię na mie­
szkanie dwa pokoje z 
kuchnią w Gdyni. Gdy­
nia poste-restante Rudziń­
ski____________________G-46121
DOMEK jednorodzinny, 
piętrowy, ogródek Wzgó­
rze Nowotki sprzedam. 
Gdynia, Śniadeckich 10.

____ _____________ G-56123
DOMKI jedno, dwu, trzy­
pokojowe, ogródki od 
50.000 zł. wzwyż, działki 
budowlane, wille wolne, 
mieszkania własnościowe 
poleca Grabowski, Sopot, 
Czerw. Armii 69. G-56589
WILLĘ jednorodzinną no­
wobudowaną z przyległym 
garażem w Oliwie sprze­
dam. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk pod 
„56627’ ’.______________ G-56627
WRZESZCZ: część domu
trzypokojowe, ogród
(35.000), Oliwa: rozpoczęta
budowa (70.000) poleca 
Biuro Wrzeszcz, Grunwal­
dzka 177._____________ G-56636
WILLĘ spółdzielczą pię­
trową, komfortową całą 
lub połowę w Częstocho­
wie sprzedam, wiadomość: 
Gdańsk-Wrzeszcz, teł
438-22 Cybulski.__ G-5 6629
3,5 HA łąk sprzedam. Frań 
Ciszek Wenta, Puck, Prze- 
bendowskiego 7. F-1600

KUPNO
„Opel” łub DKW kupię. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „Cabrio-
łet”.______ _______ ___G-56592
VVOZEK głęboki, nowoczes 
oy używany sprzedam. 
Gdańsk, Rybaki Górne 3/5 
Baranowska. G-56581

SPRZEDAŻ
WÖZ meblowy przystoso­
wany na mieszkanie, ga­
raż, sprzedam wydzierża­
wię Gdynia, Starowiejska 
34/5. G-46116

DUŻĄ szopę z drzewa 
sprzedam. Wiadomość: 
Gdynia-Demptowo, Demp- 
tcwska 55. G-46125
„JAWĘ 250” sprzedam. 
Gdynia-Witomino, ul. Pa­
sieczna 21. G-40134
MA ŚŻ YNĘ k uśn ierską
sprzedam. Gdynia, Bema
13 m. 1. _____ G-46140
„WARSZAWĘ” sprzedam, 
Gdańsk-Orunia, Małomiej­
ska 39C/6 gcdz. 15.

G-56579

MEBLE stoliki pod tele- 
w zory, kredens pokojo­
wy, wysoki połysk sprze­
dam. Stolarnia Lewandow 
ski, Orłowo, Olgierda 105 
dojazd trolejbusem 23 
(końcowy). G-46122

'SEZONJesienny
w-dHflNDIU;

ODZIEŻ I OBUWIE
dla

DZIECI SZKOLNYCH
w dużym wyborze 
PRZYGOTOWANO 
W „PUCHATKU” 

we Wrzeszczu 
ul. Lendziona 7 

1 w sklepie 
„JAS I MAŁGOSIA” 

Gdańsk — ul. Długa 78
— fartuszki w cenie — 

92—142 zł
— bluzki w cenie — 70 

95 zł
— mundurki w cenie — 

168—345 zł
— płaszcze chłopięce — 

na 14—16 lat w cenie — 
100—200 zł

— balerinki w cenie — 
83—90 zł

— półbuty w cenie — 
110—180 zł

— trzewiki w cenie — 
109—310 zł

— wywrotki w cenie — 
19—30 zł

■— tornistry w cenie — 
24—180 zł

— teczki-tornistry w ce­
nie — 60-310 zł
z piórnikami

4474-K

SILNIK elektryczny 10 
KW 1460 obr. nowoczesny 
sprzedam. Wrzeszcz, ul. 
Lendziona 16 zakład elek­
tromechaniczny od godz. 
8—16. G-56590
MASZYNĘ kołodziejską 
(Radmaschine) tanio, spiże 
dam. Kamiński, Gdańsk- 
-Stogi, Nad Brzegiem 1/9.

G-56595
MŁOCARNIĘ 5 q na godz. 
sprzedam. Staniszewski, 
Mareza Kwidzyn.

G-56596
GRZEJNIKI żel. rury ka­
nał. sprzedam. Rumia-Ja­
nowo, Świętojańska 24.

G-56602

1 Zarząd Partu Gdańsk
PRZYJMIE NATYCHMIAST 

do prac przeładunkowych

robotników w wieku 21 - 45 lat
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — Nowy Port, ul. Oliw- 
ska 35, pokój 5 — za skierowaniem Wydziału Zatrudnienia 
właściwych rad narodowych (Pruszcz Gdański, Kartuzy, Staro­
gard, Tczew, Malbork, Elbląg, Kwidzyn).

4506-K

Z OKAZJI

-DNIA ENERCEIYKA*
składa

ZAKŁADOWI ENERGETYCZNEMU — REJON GDYNIA

SEROECZNE ŻYCZENIA
oraz podziękowanie za dobrą współpracę [ |

DYREKCJA CENTRALI RYBNEJ
S W GDYNI §
? 4306-K H

WYNAJMĘ pokój dwom 
studentom. Orłowo, Go­
plany 3. G-46120
POKOJU sublokatorskiego 
poszukuje pracująca pa­
nienka. Zgłosić Biuro 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 
17 7 G-56637
GRUDZIĄDZ: zamienię po 
kój, kuchnia na pokój w 
Gdańsku-Wrzeszczu. Wia­
domość: Wrzeszcz, Chro-
biego 59/5.__________ G-56445
WYNAJMĘ komfortowy 
pokój dwom spokojnym 
panom. Orłowo, Goplany 9.

G-46087
ZAMIENIĘ 2 mieszkania 
po pokoju z kuchnią na 2 
lub 3 pokoje z kuchnią 
Gdańsk, Rajska l—5a/2 
od 17. G-56POO
SOPOT: samodzielne po­
kój, kuchnia, łazienka 
małe n.b. zamienię na 
większe. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk pod 
„56606”. G-56606
PRZYJMĘ studentów na 
pokój umeblowany. Sopot- 
-Kamienny Potok, Ka-
szubska 12.__________ G-56608
PILNIE poszukuję pokoju 
pracująca najchętniej we 
Wrzeszczu. Oferty ,.Dz,ien 
ńilc Bałtycki” Gdańsk
P°d_,.56614”.________ G-56614
ZA niekrepujaey pokój do 
509 zł miesęcznie. Oferty 
..Dziennik Bałtycki”
Gdańsk pod „56618”.

___ G-56618
KOMFORTOWE ezteropo- 
kojowe mieszkanie za­
mienię na dwupokojowe 
komfort plus pokój z
kuchnią trasa Gdańslc-
-Gdynia. Wiadomość: tek
414-43.________________ G-56620
ZAMIENIĘ pokój. kuch­
nia c.o. I piętro Oliwa + 
równorzędne, łazienka 
Gdańsk na 2—3 pokoiowe. 
Oferty „Dziennik Bałtyc- 
ki” Gdańsk pod „56632”. 
TCZEW: zamienię miesz­
kanie 2,5 pokoju, kuchnia 
komfort na centr. ogrzew. 
podobne trójmiasto. Koś­
ciuszki 22 tel. 29-02.

P-1594

PIANINO krzyżowe płyta 
metalowa stan bardzo do­
bry sprzedam. Telefon 
40-41. G-46124

FERMĘ do hodowli dro­
biu, norek sprzedam. O- 
ferty „Dziennik Bałtycki” 
Gdańsk pod „56603”.

G-56603

ZGUBY

Opony 560 X 15 używane 
sprzedam — zamienię na 
500 X 16. Długi Targ 20/23 
m 13 klatka B.

G-56609
„WARSZAWĘ” p'Mnie
sprzedam. Sopot, 20 Paź­
dziernika 735 w podwórzu.
______________________ G-50612
OKAZJA: wóz ogumiony
parokonny, nowy sprze­
dam. Gdańsk-Siedlce, Sta- 
rodworska 7. G-56617
„WARSZAWĘ” (v. 1950)
z taksometrem lub bez 
sprzedam. Wrzeszcz, Kar­
łowicza 13a garaż ogladać 
Od 15—18.____________ G-56621
WFM fabrycznie nowy,
Pianino pilnie sprzedam. 
Kawalerkę zamienię na 
większe. Sopot, Pu>ask:e- 
go 27 m. 4. G-56630
ROWER wyścigowy „Hu­
ragan” pięciotryb, błotni­
ki, kapy tan;o sprzedam. 
Krawczyk, Oliwa, Armii 
Polskiej 8. G-50631

27, bm. zgubiono zegarek 
damski „Delbana”. Zwrot 
wynagrodzę Gdynia, Sło­
wackiego 48 m. 2 Markie­
wicz._________________ G-4 6131
ZGUBIONO legitymację 
ubezpieczeniową nr 313125 
na nazwisko Zygmunt Bu 
niek, Mirotki, pow. Sta­
rogard Gd. ‘ P-15.95
SZOFER taksówki nr 256, 
który wiózł 25 sierpnia 
godz. 22 pasażerkę z dziec 
kiem (Jelitkowo — dwo­
rzec Gdynia), proszony 
jest o odniesienie pozosta­
wionego radia „Figaro” — 
Jelitkowo, ul. Morska 4 — 
Krcpielnicc3\ K-4491

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakład Budowlano - Remontowy PGR Pszczół 
ki przyjmie do Drący dekarza - blacharza.

G-56598

NAUKA

LOKALE

TAPCZAN higieniczny,
narzutę, kwiat filodendron 
tanio sprzedam. Gdynia 
Śląska 51/55 III Blok.

G-46142

Dnia 29 sierpnia 1961 roku # zmarł opa­
trzony Sakramentami świętymi

S. t P.

Franciszek Mikołajczyk
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 

Orłowo, ul. Jodłowa 4 dnia 2 września br. 
o godz. 10.
O czym zawiadamiaja w głębokim smutku 
G-46163 ŻONA. CÓRKA. ZIĘĆ i WNUK

POŁTORAPOKOJOWE, ku
chnia, wnęka Gdynia, 
Sw.ętojańska 139 m. 138 
zamienię na podobne we
Wrzeszczu.____ G-46118
WRZESZCZ: czteropoko-
jowe, weranda komfort 
zamienię na trzypokojowe 
+ dwupokojowe. Oferty 
Biuro Wrzeszcz, Grunwal­
dzka 177._______ G-56637
SAMOTNEJ osobie wynaj­
mę pokój na dwa mie­
siące. Gdynia tel. 17-50.
__________________ G-46127
KAWALER poszukuje po­
koju na terenie Gdyni lub 
w Sopocie. Oferty „Dzien- 

i nik Bałtycki” Gdynia pod 
„S-46129”.____________ G-46129
GDYNIA: dwa duże pt>
koje; kuchnia, wygody 
wspólne zamienię na 
mniejsze samodzielne. 
Zwrócę koszta remontu.
Tel. _ 38-36._________ G-46136
POKÖJ z kuchnią zamie­
nię na kawalerkę. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” Gdy­
nia pod „S-46i41”.

1 G-48141

KURSY maszynopisania i 
stenografii w Gdyni, So­
pocie i Wrzeszczu. Zapisy 
na rok szkol. 1961/62 przyj 
muje Woj. Dyrekcja Kur­
sów Gdynia, Abrahama 8
tel. 46-94._____________ K-3958
KURSY na dyplom MI­
STRZA I ROBOTNIKA 
WYKWALIFIKOWANEGO 
we wszystkich zawodach 
organizuje od września br. 
WZS „OŚWIATA”. Zapi­
sy i informacje Ośrodki 
WZS Gdańsk, Zasadnicza 
Szkoła Dokształcająca ul. 
Grodzka 20a, godz. 13-17, 
Gdynia — Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa Nr 1 ul. 
Czerwonych Kosynierów 
79 godz. 13-17. K-4442

Technikum Drzewne zatrudni od zaraz inży­
niera lub technika meblarstwa do pracy w 
biurze technicznym. Gdańsk, ul. Rzeźnicka 90.

G-56623

Tokarza - mistrza ziatrudni natychmiast Zasad­
nicza Szkoła Zawodowa Wrzeszcz, Sobieskie­
go 90 teł. 439-14. G-58625

„Cepelia” zatrudni natychmiast kierowcę samo­
chodowego do prowadzenia samochodu - fur­
gonetki „Nysa”. Wymagane posiadanie prawa 
jazdy I kategorii. Warunki pracy i płacy do 
omówienia w „Cepelia”. Regionalne Biuro 
Sprzedaży Gdynia, Świętojańska nr 141-143. 
____________________________________ G-4S135

Zakłady Szkutnicze - Malarskie Ligi Przyja­
ciół Żołnierza w Gdyni ul. Aleja Zjednocze­
nia Ha — zatrudnia głównego księgowego z 
dniem 1 września 1961 r. Uposażenie według 
umowy zbiorowej w budownictwie dla zakła­
dów I kat. Podania wraz z odpisami świadectw 
—- kierować na adres jak wyżej tel. 66-65

K-4469

Zarzad Portu Gdynia przyjmie natychmiast do 
nrac przeładunkowych robotników w wieku od 
21 do 45 lat. Wynagrodzenie wg układu zbioro­
wego. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr ulica 
Rotterdamska 9. pok. nr 10 za skierowaniem 
Wydziału Zatrudnienia właściwych rad naro­
dowych (Gdynia, Kościerzyna Kartuzy. Wej­
herowo). K-4237

Gdańska Fabryka Opakowań Blaszanych w 
Gdańsku ul. Ułańska 13-15 tel. 32-341-44 
przyjmie od zaraz następujących pracowników: 
inżyniera mechanika na stanowisko gł. mecha­
nika, technika energetyka na samodzielne sta­
nowisko mistrza energetyka, technika na stano 
wisko technologa do działu technicznego. 
2 techników mechaników no obsługi linii 
automatycznej. 2 ślusarzy - maszynowych do 
nastawiania maszyn, kierowcę z prawem łaz- 
dy I względnie II kategorii. Warunki płacy 
według układu zbiorowego metalowców.

K-4426

Gdańskie Zakłady Papy i Przeróbki Smoły w 
Gdańsku - Oruni ul, Sandomierska 38 przyjmą 
natychmiast ekonomistę do działu ekonomicz­
nego. Wymagane średnie wykształcenie i 4-łet- 
nia praktyka w zawodzie ekonomicznym, oraz 
biegłe pisanie na maszynie. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu._______ K-4477

PRZYSTĄPIĘ do spółki |ZDUN i uczeń potrzebni
wkład 50.000 zł. Czekam 
propozycji. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
„Uczciwy”. G-56610
LODOWKI 1 sprzęt me­
chaniczny gospodarstwa 
domowego naprawiam
szybko, solidnie i tanio 
na zgłoszenie telefonczne 
nr 6-326 „Naprawa i Mon­
taż urządzeń automatycz­
nych Mosiejewicz Bole­
sław, Gdańsk, ul. Thalma- 
na 110/14. G-56622

Wrzeszcz, 
skiego 3.

ul. Małachow- 
G-58586

POMOC domowa potrzeb­
na do dziecka. Gd.- 
-Wrzeszcz, Grażyny 14/5.

G-56587

FUTRA damskie wyko­
nuje z powierzonego ma­
teriału według najnow­
szych modeli fachowo i 
artystycznie mistrz kuś­
nierski M. Łada Tczew, 
Kościelna 2 dojazd auto­
busem dwójką na rynek 
wprost Kościelna. G-56626

KOREPETYCJI angielskie 
go, niemieckiego udzielam 
po południu. Wrzeszcz, ul. 
Klonowicza 40/2. G-56613

LEKARSKIE
Dr CHODYŃ skórno-we­
neryczne Wrzeszcz, Mała­
chowskiego (boczna Je­
sionowej) tel. 421-38.

G-55144

PRACA

RÓŻNE
PODZIĘKOWANIE skła­
dają rodzice chłopca ura­
towanego z dołu wapien­
nego przy ulicy Szerokiej 
panu Józefowi Ziembic- 
kiemu Wrzeszcz, ul. 
Traugutta 5 m. 3.

G-36585

POMOC domową przyjmę 
od zaraz. Gdynia, ul. Ta­
trzańska 41 m. 5.

_ G-56125
POLIERA meblowego za­
trudni zakład stolarski 
Reda, ul. Gdańska 29. tel. 
80. G-46133
DO samotnej osoby po­
trzebna pracownica do­
brze gotująca. Tel. 529-71.

G-46137

GOSPOSIA stała lub do­
chodząca potrzebna od 
zaraz. Wrzeszcz, Grun­
waldzka 24 Bogusławscy.

G-56588
POMOC domowa potrzeb­
na. Gdynia, 'Mickiewicza 9.

G-56597
GOSPOSIĘ lub pomoc do­
mową na stale przyjmę. 
Referencje konieczne.
Gdańsk, ul. Szeroka 30/31 
m 7B. G-56599
SPRZĄTACZKA do pie­
karni potrzebna. Śniadec­
kich 14 przystanek przy 
czołgu. G-56607
STARSZA pomoc poszuki­
wana, do starszego mał­
żeństwa. Telefon 416-89.

G-56624
POMOC dochodząca na 
trzy ranne godziny po- 
dziny potrzebna. Gdańsk, 
Kartuska 41 m. 8 zgłosze­
nia od 8 do 11.

G-56628

POMOC domowa potrzeb­
na. Wrzeszcz, Waryńskie­
go 46a m. 6 zgłoszenia od 
godz. 13. G-56560
SOLIDNA pomoc domowa 
potrzebna zaraz. Sopot, 
Wybickiego 26. Warunki 
dobre. G-56578

POMOC domowa do 2 
dzieci na stałe lub docho- 
dźąca potrzebna od zaraz. 
Zgłoszenia po godz. 16 No­
wogrodzka, Gdynia-Orło- 
wo, Techniczna 28/2.

G-56633
POMOC domową p 
natychmiast. c
Garncarska 4/6 m.
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t Z OKAZJI ŚWIĘTA ENERGETYKA
►

Kierownictwu i Załodze Zakładu Zbytu
► Energii — Rejon Gdynia
► ŻYCZENIA WSZELKIEJ POMYŚLNOŚCI

► w pracy zawodowej i w życiu osobistym
► składają
£ Zarząd, Rada Nadzorcza I Rada Zakla- 
£ dowa Okręgowej Mleczarni Spółdzicl- 
t czej „Kosakowo” w Gdyni G-46157*
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA AAAAAAAAA*

Kierownictwo Grupy Robót ,,Mostostal” 
w Gdańsku ul. Dąbrowskiego 5

(przy Bramie Oliwskiej)

przyjmie natychmiast j
inżynierów budownictwa lądowego 
z praktyka minimum dwuletnią.

Warunki płacy według ukłaHu zbiorowego 
w budownictwie. K-44S5

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Mebla­
mi w Gdańsku, ul. Chmielną nr 74-76, za trud­
ni od zaraz: 2 kierowników sklepów w Gdyni, 
1 kierownika sklepu w Gdańsku, 1 kierowni­
ka stoiska branży tekstylnej. 1 lustratora skle­
pów. Warunki płacy i pracy do omówienia na 
na miejscu. K-44S9

Zakłady Młynarskie w Sopocie ul. Dzierżyń­
skiego 55 zatrudnią od zara? kierownika sekcji 
księgowości, magazynierów zboża i przetwo­
rów zbożowych do młynów Gdańsk i Żukowo 
oraz robotników do obsługi suszarni typu „Kuz 
bas” w mlvnie Żukowo. K-4495

OBWIESZCZENIA

1. Unieważnia się zagubiona pieczątkę „Wa- 
rzywa-Owoce” Przeds. Państwowe w Gdańsku, 
ul. Mostowa 3-4 telefon 315-76 Magazyn nr 4.

2. Unieważnia się zagubiona pieczątkę „Wa­
rzywa - Owoce’’ Przeds. Państwowe w Gdańsku 
Hala Targowa telefon nr 314-69 sklep nr 42.

3. Unieważnia się zagubione zezwolenie na
prawo posiadania przez Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe „Warzywa - Owoce” w Gdańsku po­
wielacza marki P.S. 55 — Polskie Towarzystwo 
Maszyn Biurowych wydane przez Wo je w. U- 
rząd Kontroli Prasy w Gdańsku. K-4481

PRZETARGI I LICYTACJE

Spóldizielnia Rud. - Mieszkaniowa „Trójmia­
sto” w Gdyni ul. Żwirki i Wigury 2a ogłasza 
przetarg na sprzedaż przewidzianego do roz­
biórki piętrowego budynku mieszkalnego po­
łożonego w Gdyni przy ul. Warszawskiej 6 
(w podwórzu). Oferty należy składać w biurze 
Spółdzielni do dnia 6 września 1961 r. O wyni­
kach przetargu zainteresowani zo-stana powia­
domieni pisemnie do dnia 15 września 1981 r. 
Spółdzielnia zastrzega sob'e prawo dowolnego 
wyboru oferenta. G-46130

Gdańskie Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem 
Rolniczym Gdańsk ul. Chmielna 73 ogłasza prze 
targ na wykonanie następujących robót:

1. Adaptacja wiaty na magazyn (roboty mu­
rarskie i ciesielskie) Malbork, ul. Chodkie­
wicza 1.

2. Instalacja centralnego ogrzewania. Mal­
bork, ul. Chodkiewicza 1.

3. Wygrodzenia wiaty z siatki na kon­
strukcji szkieletowei z bramami. Mal­
bork. ul. Chodkiewicza 1.

4. Remont kapitalny magazynu. Gdańsk, ul. 
Chmielna 73.

Oferty prosimy składać w biurze Gdańskie­
go Przedsiębiorstwa Handlu Sprzętem Rolniczym 
w Gdańsku przy ul. Chmielnej 73 w terminie 
do dnia 8 września 1961 r. Otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 11 września br.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja techniczna na wyra, roboty 
znajduje się w Dziale Inwestycji Gdańskiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Sprzętem Rolniczym. 
_______________   K-15Q8

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Ra­
mii ogłasza przetarg nieograniczony na wyko­
nanie centralnego ogrzewania i wod.-kan. \V 
świetlicy miejskiej w Ramii z materiałów wy­
konawcy i częściowo inwestora, w terminie do 
dnia 30 września 1961 r.

Ślepe kosztorysy z opisem robót sa dp otrzy­
mania w biurze Zakładu Gosp. Kom. i Mieszk. 
w Rumii przy ul. Derdowskiogo 47. Oferty w 
zalakowanych kopertach należy składać w 
terminie do dnia 9 września 1961 r. Komisyj­
ne otwarcie ofert nastąpi dnia 11 września br, 
o godz. 10, ,w Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Rumii pokój nr 5, I p. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta bez podania przyczyn.
____________ _____________ _________ K-4503

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Kwidzy 
nie ogłasza przetarg na wybudowanie z mate­
riału wykonawcy dwóch typowych zlewni mle­
ka B-5 według projektu Biura Studiów Bu­
downictwa Wiejskiego w miejscowościach: 
Kaniczki i Olszanica pow, Kwidzyn.

Budowa w/w zlewni mleka musi być ukoń­
czona w terminie do dnia 15 października br. 
Bliższych informacji w przedmiocie wykonaw­
stwa i materiału udziela Dział Techniczny 
OSM w Kwidzynie, ul. Mickiewicza 9.

Oferty na wykonanie powyższych budowli 
należy złożyć do dnia 10 września 1961 r.

Przetarg odbędzie sie dnia 12 września br. 
o godz. 12. W przetargu mogą brać udział jed­
nostki gospodarki uspołecznione i i nieuspołecz­
nionej. Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

' K-4492



0 M. DZIENNTK BAŁTYCKI Nr 208 (5343)

Jutro po raz pierwszy Hiicifcielka
PANI BARBARA!

Miesiące wakacyjne prze | 
minęły jak z bicza trząsł! 
Już jutro rozpoczyna się 
nowy rok szkolny; progi 
jzkół, zarówno tych sta­
rych, poczciwych „bud,”, 
jak i tych nowo wybu­
dowanych, przekroczą W 
całym kraju tysiące, ty­
siące dzieci i młodzieży 
Wśród nich będą i ci, 
którzy w tym roku uczy­
nią to po raz pierwszy 
to życiu — pierwszacy 
Ileż przeżyć i emocji łą­
czyć się będzie dla nich 
z tym właśnie dniem...

Na zdjęciu: para pierw 
szoków, którzy jeszcze 
przed rozpoczęciem roku 
szkolnego tak chętnie pa­
radują w prawdziwym 
szkolnym ekwipunku — 
z teczkami i tornistrami

1
UZ jutro rozpo­
częcie nowego 
roku szkolnego. 
Jutro w set­
kach szkół roz­
dzwonią się 

dzwonki, ogłaszające no­
wy etap życia szkolnej 
młodzieży, szkolnych dzie 
ci, nowy etap życia mło­
dych nauczycieli i nauczy 
cielek, którzy jutro roz­
poczynają pierwszy rok 
wdzięcznej, ale trudnej i 
odpowiedzialnej, nauczy­
cielskiej pracy.
W woj. gdańskim mamy 

ich ok. 500. Ukończyli wyż­
sze studia lub studia nau­
czycielskie, pokończyli li­
cea pedagogiczne. Są młodzi 
i pełni zapału do pracy. Do

SZANOWNY 
PANIE REDAKTORZE!

To również
o czymś świadczy
O kierownictwie lokaiu 

świadczą nie tylko estetycz­
ne sale, czystość, porządek 
i ład, miła i szybka obsłu­
ga, różnorodność posiłków, 
ich smak i świeżość, lecz | 
także na pozór niewiele zna 
czący szczegół, wygląd... ja­
dłospisów.

Pomijając ich niezbyt este 
tyczny wygląd — przede 
wszystkim są one przeważ­
nie nie do odszyfrowania. 
Jeden z takich „ekspona­
tów” przyniesiono do redak­
cji. Jest to jadłospis z re­
stauracji „Jacek”. Na czter­
dzieści kilka potraw w nim 
zamieszczonych tz. wielkim 
trudem można odczytać za­
ledwie kilka.

Sądzimy, że kierownicy 
lokali gastronomicznych o 
rientują się, iż najwyżej 0 
kopii pisanych na przebit 
kach przez dobrą kalkę mo­
że być odczytanych. Następ­
ne kopie są już bardzo nie­
wyraźne. Egzemplarz, znaj­
dujący się w naszym posia­
daniu jest w najlepszym wy 
padku ósmą kopią.

Nie przypuszczamy, że te 
niemożliwe do odczytywania 
jadłospisy mają jakiś ukry­
ty cel; na pewno jest to jed 
nak lekceważenie klientów ;w 
i niedbalstwo. Jadłospis - £ 
to również dowód _ pracy 
przedsiębiorstwa. Miejmy na 
dzieję, że kierownicy lokali 
zwrócą wreszcie uwagę i pa 
ten — ich zdaniem — nie­
wiele znaczący drobiazg.

Na marginesie chcieliby ir&i
dodać, że rozporządzenie wy

Pozwo li Pan, że na la* 
mach Waszego pisma zamieś 
cimy serdeczne podziękowa­
nie i wyrazy uznania dla 
kierownictwa gospody „Nad 
wiślańska” w Sobie szew ie, 
Dzięki właściwemu zrozu­
mieniu wyżywienia zbioro­
wego, my wczasowicze mie­
liśmy zapewnioną ciągłość 
domowego żywienia, korzy­
stając ze zdrow\)ch, urozmai 
conych, obfitych, zawsze 
świeżych i niedrogo skalku 

rlowanych obiadów, podanych 
estetycznie przez bardzo mi 
łą obsługę.

Z żalem żegnamy PP 
Strzeleckich, którzy tę go>s 
podę prowadzili od trzech 
lat i podobno w tym roku 
kierowali nią po raz o stal 
ni. Będzie to wielka strata 
dla Sobieszowa, gdy zabrak 
nie w nim placówki wyży

wienia tak racjonalnie i kul 
turalnie prowadzonej, ko­
niecznej dla ludzi przyby­
wających na beztroski ur­
lop.

pracy, która ciągnie, ale 
zarazem trochę i peszy.

W samym tylko Gdańsku 
do pracy w szkolnictwie 
podstawowym przystępuje 
ponad 500 młodych ludzi, a 
wśród nich PANI BARBA­
RA. Pani (a raczej panna) 
Barbara tak naprawdę to 
ma zupełnie inne imię, ale... 
poprosiła nas przed rozmo­
wą, by nie ujawniać ani 
nazwiska, ani imienia, ani 
nawet szkoły, w której roz­
pocznie pracę, wobec czego 
młodą nauczycielkę nazwa 
liśmy po prostu: pani Bar 
bara. Istotnie jest bardzo 
młoda. I miła i wdzięczna 

li tak bardzo dziewczęca, 
'że... łatwo byłoby ją po­
mylić z uczennicami XI kla­
sy.

— Ale dlaczego takie inco 
gnlto pani Basiu?

— Nooo myślę, że jakieś 
serdeczne dzień dobry. Po­
staram się, żebyśmy się 
sobie jakoś przedstawili. 
Chyba powiemy sobie coś o 
sobie. Muszę się zoriento­
wać w dziecięcym środowis­
ku. To samo nie przyjdzie, 
no i — naturalnie — nie 
od razu.

Brakuje tylko jelenia
Mimo, że ze wszystkich 

stron sypią się na mnie 
gromy — nie ustaję. Niech 
mnie nawet zniszczą ponie 
którzy producenci swoją 
nienawiścią — ja będę wał 
czyć z rodzimą szmirą. 
„Objechałam’’ gipsowe (czy 
polisterynowe) zezowate 
pieski, „objadę” i nasz u- 
kochany handel miejski, 
który w namiocie kierma­
szowym przy ul. Rajskiejfi T37ll w — - — £7 i o ( , .

- Pani' Basiu. Czy pani jest I propaguje rozplenianie się 
surowa? Jak na swój młody I $zrrńry artystycznej. 
wiek robi pani wrażenie bar-1
dzo poważnego człowieka... _____________

— Poważny to nie znaczy 
zaraz „surowy”. Surowa?
Raczej nie, ale — to praw­
da — że sporo wymagam 
od ludzi w ogóle, a więc od 
dzieci będę wymagała także.
Oczywiście w granicach po­
trzeb wychowawczych.

— A co poni lubi?

— Lubię się śmiać, lubię 
wycieczki „za miasto” i za­
bawy na świeżym powie­
trzu. W ogóle lubię ruch.
I mam „konika”. Ponieważ 
lubię też sport, zwracam

iuż od piątku 
rozpoczynają sięzajęcia 

W Ä

Liczne grono wczasowi­
czów z Sobieszewa

kilkanaście podpisów

Apelujemy 
w imieniu szkoły

TEATR „WYBRZEŻE”

...Informuje, że począwszy od 
1 września, spektakle rozpo 
czynać Się będą o godz. 19.

Z DNIEM DZISIEJSZYM
. HA-

...tj. 31 bm. aż do odwołania 
nieczynny będzie (dla intere­
santów) referat do spraw _ lo­
kalowych Prez. DRN Gdańsk - 
Wrzeszcz. Powód: rozpoczęcie
II etapu weryfikacji wniosków 
o przydział mieszkania.

— Wie pani — odpowia­
da, a policzki pokrywa jej 
rumieniec — bo ja rzeczy­
wiście zawód nauczycielski 
wybrałam, jak się to zabaw 
nie mawia — z powołania i 
ogromnie lubię dzieciaki, 
szczególnie młodsze. Gdy­
bym to jednak powiedziała 
pod swoim nazwiskiem, wy 
glądałoby to trochę jak nie­
naturalna deklaracja. Bez­
imiennie będzie lepiej... W 
dodatku chociaż nikt mi 
nie narzucał rodzaju stu­
diów, choó lubię dzieci, kie­
dy pomyślę o pierwszym 
dniu, przyznam się pani, je­
stem speszona. Czuję, jak 
mi się tłucze serce.

— Czy pani stykała się już 
kiedyś, % dziećmi w większym 
audytorium?

— Naturalnie. To przewi­
duje program przygotowu­
jący do zawodu nauczyciel­
skiego, ale tamto wszystko

Żalów no dzieci młodsze 
jak i starsze wielu cieka­
wych rzeczy mogą nauczyć 

uwagę na to, jak kto cho-|sie w gdyńskim Młodzieżó- 
dzi, jak się trzyma, iąkiwym Domu Kultury. W
siedzi. Postanowiłam sobie, i każde popołudnie, już c-d
że „moje dzieciaki” muszą1 - ’ -1-że „moje dzieciaki’ mus^ąlPiątku czynne będą różne 
się umieć poruszać, prosto i pracownie. Chłopców za­

chodzie. r____ •siedzieć, ładnie 
Mam nadzieję, że te moje 
„dodatkowe zajęcia” nie 
będą kolidowały z progra­
mem, który jest raczej — 
mówiąc oględnie — obszer­
ny, ale — jak już powię-

pewne zainteresują zajęcia 
w pracowniach: szkutniczej, 
lotniczej, mechaniki, radio­
techniki. a także nauka fara 
dy na motocyklu i samocho 
dizie. Dla posiadaczy rowe-

uy, J“*v jr-" ' Irńw organizuje się naukę

wę. Życzymy pani peune-jmo,ga korzystać z wymienio 
Itednej ' nych »»« a p»na«o 

MIŁEJ i MĄDREJ nauczy- i nauczyc się kroju l szycia

KLUB TPPR

Niemałą trudność dla 
Technikum Przemysłu 
Drzewnego we Wrzesz­
czu stanowi brak inter­
natowych miejsc dla ucz­
niów, pochodzących spo­
za trójmiasta.

— Zaapelujcie — ziwró 
cił się dio nas przedsta­
wicieli szkoły — do mięsa 
kańców. Prosimy o to w 
imieniu naszych chłop­
ców. Może znajdą sdę o- 
sotoy, które przyjmą choć 
kilku naszych uczniów 
na tzw. stancję. Należ­
ność pokrywaliby ucznio 
wie, dozór ped agogiczny 
zapewniłaby szkoła. Wsizel 
kie zgłoszenia przyjmu­
je nasz sekretariat (Tech 
nikum Przem, Drzewnego 
we Wrzeszczu, tri Dzśer-j 
Ryńskiego 7) w godzinach
3_15 Nasz telefon:
337-57, wewn. 08.

...w Gdyni Informuje, że dziś 
31 bm. red. Mioduszewski wy­
głosi w klubie prelekcję pt. 
„W mojej podróży po Afryce-*. 
Pocz, o godz. 19.

robót ręcznych czy gotowa 
nia.

MDK nie zapomina o na] 
młodszych. Dla nich to prze 
widziano wieczory bajek i 
przedstawienia w teatrzyku 
kukiełkowym, dla ^wszyst­
kich zaś ciekawe imprezy, 

i filmy, spotkania przy telewi 
...ie od dn. i. IX. br. w Biu- Lorze, interesujące konkur- 

rzo Zagubionych Rzeczy nastą-js no j nasobna bibliotekę, 
pi zmiana w dotychczasowym ’ umożliwia SIC]
systemie wydawania zagubio- ;tiarcerzom Uinoz.uwia j
nych przedmiotów w pojazdach j zdobywanie sprawności z on 
lokomocji komunalnej, a mja'|siu2i magneto fonu, telewi- 
nowicie: przedmioty nie ode- ib K - . «.< -•-

CIEUKI WIĘCEJ.

Rozmawiała Ir. P. 
----- B------

WPKGG
komunikuje

Na ustawionym w tymże 
namiocie środkowym stoi­
sku widzimy „prześliczną” 
rzecz. Kilim w cenie 1.200 
zł z czarno - białego, wy­
tłaczanego aksamitu. Tam 
że inny kilimek — plo.giat 
„persa” i różne cacka, któ­
re tak pięknie zjechał Jan 
f,enica w swym krótkome- 
trażowym filmie, krytyku­
jącym tradycyjne, a jesz­
cze ciągle modne ozdabia­
nie mieszkań.

Kochany MHD-zie! Jak 
już musisz ozdabiać wnę­
trze to postaraj się o uru­
chomienie w swoim namio 
cie stoiska CPL-iowskiego, 
Tańsze to, ładniejsze i — 
jak dotąd — nikt na ludo­
we wyroby nie psioczy.

ao :

Onlkowane praliny

Idąc do kina kupiłam pu 
delko „Pralinek Morskich” 
w cenie 20 zł. Po otworze­
niu pudełka znalazłam w 
niyi praliny oblane czeko 
ladą w centki. Przyjrzaw­
szy się bliżej stwierdzi­
łam, że owe centki — to 
pleśń.

Chociaż pani w kiosku PSS 
nr 3*przy Targu Węglowym 
w Gdańsku, chciała zwrócić 
mi pieniądze, poprosiłam 
o wymianę pralin. Drugie 
pudełko było z taką samą 
zawartością. Pralinki nie 
nadawały się do jedzenia. 
Podobnie jak poprzednie 
były spleśniałe.

brane do trzech miesięcy od zora, aparatury filmowej, 
daty pozostawienia w pojazdach 
będą wydawane właścicielom 
w poniedziałki, środy i piątki

I
 każdego tygodnia od godz. 9 — 
16.30. W pozostałe dni od godz.

7"dO07-r2^y3ątkiem soł3ót od
S Przedmioty* ni# odebrane —

bec dzieci jako NAUCZY

Producentem tych wspa­
niałych „słodkości” są 
Gdańskie Zakłady Spożyw 
cze Przemysłu Terenowe­
go w Sopocie Wytwórnia 
Galanterii Czekoladowej. 
Data produkcji 28 czerwiec 
(nazwa miesiąca nie bar­
dzo wyraźna).

Ciekawe jaki jest okres 
gwarancyjny?

raz sprawność z łączności
I jeszcze jedno: pracow-! 

nia przyrodoznawstwa cze-! 
ka na miłośników rybek w, 
akwariach, kwiatów donicz-1

Samochód 
nr fiK 33-38

Tosca rozpoczyna 
sezon operowy

1961-62
Jedenasty sezon operowy

działu handlu zabrami.,-^«* 
sprzedaży alkoholu w godzi­
nach od 13 do 16 w lokalach 
drugiej i trzeciej kategorii 
nie jest respektowane pvze'J .
kelnerów. ; zaczyna Państwowa Opera
„5?. CS"» 5 Ä'^llSaltycka w B»i«iowch wa
nerka nr 47 podawała '/u likach. Kierownictwo arty
do stolika, przy którym doii; styczne placówld objął U<ta- 
długo urzędowało juz Jahlcs • • . ..__a „:  : „i „ +Aw*T».v«r.wo. P Tl i O WTl V (i V i V tiCn t, la arcpodchmielone towarzystwo.

A przeć.-eż to rozporządzenie 
miało na celu umożliwienie 
szybkiej obsługi ludzi korzy­
stających „na co dzień” z u- 
»ług zakładów zbiorowego zy- 
wienia. , , .

Kontrole widocznie zagląda­
ją tu zbyt rzadko. A szko­
da...

h. g.

lentowany dyrygent, laure­
at międzynarodowego kon­
kursu we Francji, dotych­
czasowy dv rek tor Filharmo 
nil Poznańskiej — Jerzy 
Katie wic z. W niedzielę 3 
września o godz. 19 przy 
pulpicie dyrygenckim stanie 
nowy dyrygent artystyczny 

Jerzy Katlewicz i popro­
wadzi operę Pucciniego 
Tosca — w następującej cb 
sadzie: Tosca — Zielińska, 
Cavanadossi .— Kusiewicz, 
Scarpia — Sandurski, Ange

Po przerwie
wakacyjnej

...Liga Kobiet w Gdańsku
wznawia kursy kroju i szycia, to,0tti — Szumański, Zakrys 
Ä fStfSer. tian - Gtoolec. Spolotta - 
formacje i zapisy w sekretana- WielikanieC, SciarrOnę 
cie Zarządu ‘.Ujejskiego lk, Trzebiatowski, Dozorca wlę- 
iit^Ä^eaS^'od'god^.0’«jzienny - Stachowski, Pastu 
doi«.’ 'szek — Sliwmska,

Nigdzie nie jest powie­
dziane, że kierowcy prywat 
nych samochodów sprawu­
ją się na jezdniach gorzej, 
niż „uspołecznieni”, ale ni­
gdzie też nie powiedziano, 
że — jako prywatni —1 
mieliby do (oględnie mó­
wiąc) fanfaronady większe 
prawa...

Innego — widać — zdania 
jest kierowca „Moskwicza' 
nr rejestr. GK 3338.

Dnia 30 bm. o godz. 10 
min 40 wyjeżdżał z ul. Elź 
błete.ńfktoj na główną tj. 
Wały Jagiellońskie z szyb­
kości«, jakiej nie powsty­
dziłby się żaden samochód 
na prostej, między Sopotem 
a Orłowem.

Pragniemy dodać do tego 
jeszcze i ten szczególik, że 
wjazd z ulicy Elżbietańskiej 
w Wały ukoronowany jest... 
rzejśdem dla pieszych. Kie 

row ca „Moskwicza” nie tyl­
ko nie honorował głównej 
ulicy i prawa pierwszeństwa 
pojazdów znajdujących się 
na niej. Nie honorował tak­
że przechodniów, którzy do 
słownie „pryskali” spod kół 
wozu nr GK 3338.

Może pan kierowca nic 
zna przepisów? Może ni® 
zauważa znaków? Skąd wo 
bec tego za kierownicą? A 
może po prostu uważa, że 
jako właściciel wozu ma na 
jezdni szczególne prawa (do 
czasu najbliższego wypad­
ku)? tir)

CIELKA! Nie mogę się 
mylić, nie mogę niewiedzieć, 
muszę być AUTORYTE- 

| TEM. O tym wiem, i w 
(związku z tym jestem chy- 
'ba bardziej speszona . od 
„pierwszaków”, które jutro 
mamy przyprowadzą do 
szkoły pierwszy raz.

Z dziećmi stykałam się 
ponadto na koloniach let­
nich. Czułam się z nimi 
doskonale. Fisaly do mnie 
po wakacjach listy, wska­
zujące na to, że chyba 
było nam razem dobrze. 
Poza tym mam młodsze 
rodzeństwo, które dawa­
ło ml pewien obraz jakie 
jest dziecko, z którym 
mam cozpocząć pracę.

Przedmioty ni» odebrane - , , różnorodnych roś-po upływie trzech miesięcy — jkowycn 1 roznoroanyui
będą wydawane właścicielom linek, a pracow !U.e ar ty Sty O 2

ne na dzieci, które lubią 
tańczyć, śpiewać, rysować 
lub fotografować.

Adres MDK: Gdynia, ul 
Żeromskiego 26, tcl, 18-77.

raz w tygodniu w każdy czwar 
tek od godz. 7—14.30.

WPK GG przypomina jedno­
cześnie, że Biuro Rzeczy Zna­
lezionych mieści się w Gdań­
sku - Wrzeszczu przy ul. Wita 
Stwosza 112.

— Czy ma pan.1 jakiś — że 
tak nazwę — plan działania?

— Oczywiście! Przecież 
nauczanie to nie jest przy­
padkowa zabawa. To wielka 
odpowiedzialność.

— Istotnie. Czasem jednak 
t problemami człowiek sam 
może nie umieć poradzić...

— Nie jestem sama! Ze­
spół nauczycielski, do któ­
rego trafiłam, to ludzie. do­
świadczeni. Obiecano mi, w 
razie potrzeby życzliwą po­
moc.

— A Jak będzie z tym pierw­
szym zetknięciem się z dzieć­
mi. Wtedy, kiedy pani stanie 
wobec nich sama?

Dokąd się wybierzemy...

Fot. Wł. Nieżywiński

UWAGA!
Miejski Zakład Weterynarii 

Prez. MRN w Gdańsku przy­
pomina, że ostateczny termin 
szczepienia przeciwko wściekliż 
nie psów młodych i dotychczas 
nie zaszczepionych upływa z 
dniem 2 września. Szczepienia 
odbywają się w godz. od U do 
17 w PZLZ w Gdańsku (ul. 
Kartuska 249), a w Oruni przy 
Targowicy (ul. Jedności Robot­
niczej 167) w czwartek 31 bm. 
Właściciele psów, którzy nie 
zaszczepią swych wychowan­
ków będą karani.

A ' jednak'' życzenia naszych 
czytelniczek zostaną spełnione. 
Wprawdzie na razie tylko W 
Gdańsku, ale jest nadzieja, że 
inicjatywę podchwycą również 
Sopot i Gdynia. Mowa o przed­
siębiorstwie „Warzywa - Owo­
ce”, do którego n edawno ape­
lowaliśmy o wprowadzenie w 
sklepach z warzywami usług w 
postaci wypożyczalni i sprze­
daży siatek na zakupy. Gdań­
skie „Warzywa i Owoce” ko­
munikują, że zamówiły już w 
Przemyśle Jedwabniczym w Ło 
dzi siatki z tworzyw sztucz­
nych (bardzo tanie) i prawdo­
podobnie już w listopadzie uka 
żą się one w sklepach. Ponie­
waż termin ten uzależniony jest 
od producenta, w imieniu gdań 
szczanek (zwłaszcza tych zapo­
minalskich, które często wybie- 

1 rając 6ię ną jsakupy, nie Da-

Rocznica 
wrześniowa 
w Gdyni

Dfciś, 31 bm. rozpoczy­
nają się w Gdyni obcho 
dy 22 rocznicy wybuchu 
II wojny światowej. Roz­
pocznie je dziś capstrzyk 
z udziałem społeczeństwa 
miasta. Zbiórka uczestni­
ków capstrzyku nastąpi 
o godz. 18 na Skwerze 
Kościuszki.

O godz. 19 w sali ka­
wiarnianej Klubu Mor­
skiego przy ul. 10 Lutego 
odbędzie się uroezysty 
koncert poświęcony roca 
nicy.

W najbliższy poniedzia 
łek, 4 bm. o godz. 19 w 
Klubio Międzynarodowej 
Prasy i Książki w Gdyni 
odbędzie się uroczysta 
wieczornica na temat 23 
rocznicy wrześniowej.

Z kroniki 
wypadków

Wczoraj około godziny 1 w 
nocy wyskoczyła z okna II pię 

na w Gdańsku przy ul. Garn­
carskiej 10/16. 34-letnia Janina 
Stelmarska, która doznała bar- 

miętają o zabraniu 7 domu ^zo ciężkich obrażeń ciała i zo- 
siatki) PROSIMY łodzian o stała przewieziona do III Kii- 
szybszą realizację zamówienia niJti AMG. 
i przyspieszenie wysyłki. i

Jak nas informuje MZBM w 
Sopocie — w odpowiedzi na kry

gŚ», EUW!? /SSUm "'«"•‘w-
otrzymało polecenie wymienię- j z;• m. w Gdańsku poważnie ża­
rna części podłogi w mieszka-| truł się lekarstwami. W sta­
niu nr 2 do 30. VIII. br., toż | . . ... . .
samo w mieszkaniu nr 4, gdzie |ni!! ciężkim pogotowie przewio- 
ponadto do tego okresu miał zło go do szpitala, 
być zamurowany otwór w ścia­
nie przy przejściu rury kanali­
zacyjnej oraz dokończenia ma­
lowania klatki schodowej. Do w rr1vtli_ w prizerlsiębiorstwie 
15. IX. br. Zakład Remontowy IT , „ .. . , , „
MZBM uzupełni parkan od ul - u«,u« Ko ^«wych uderzona *o- 
cy do budynku. | stała drzwiami wagonu w głowę

MZBM przyznaje, że krytyka j Seweryna Puchalska, zam. w
była całkowicie słuszna i doda- „ .. .__je. że winni tego (kierownictwo IRlim > Ofiar3 wypadku zabra- 
ADM1 zostali ukarani. ło pogotowie-

W odpowiedzi na krytykę
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